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Sprawa WecłiOdiu była dla PoMd przed,mio­
tem wielowiekowej ihroski, w i el owi ©k ocr©g o
spodu. Już obaj widlcy Bolesławowie, Chrobry 
i Śmiały, wyprawiali się na daleki Kijów, n© 
po to wprawdzie, araoby tamte ziemie do Pia- 
atowego przyiipazać dy-ioiziotwa, alo ażoby do­
pomóc* do opanowania wi'elikoksiążęicp?o tro­
nu kójawakirtpo itjan książętom ruskLn, którzy 
odJiodki się z przyjaźnią do Polsiki. Suać mieli 
obaj Bolesławowie tę świadomość pal i tyczną, że 
Kijów w przyjaznyeh Polsce rękach jest wa- 
ituinMcnn berzpioerzeństwa Polski od, wsoliodn. 
Gdy po Krzywoustym ojcowizna piasloturka 
poszła w podaitoly, z natury rzeczy wiolkopań- 
stwowe linie jmilityczne poszły- w zapomnienie, 
ibeor. więoąj, żo i Kuś kijowska w tesame pojła- 
<lła losy'1, a oba moone niegdyś państwa zostały 
wystawiano na waśni wewnętrzne i najazdy 
jfcaltarstkie.
> Skoro jednak WłaJdytslawowi Łokietkowi u- 
dało  się ctaędć -dzuOdzietw-a Piastowiego ajedno- 
.icrzyć, syn jc*go Katziuńorz ułożył się co prędzej, z 
włamią naw et krzywdą, o spraw y na zachodzie, 
a zwróodJ się natydim i ts t na w s cli ód. Stracono 

ifeszczo za  Mieszka I-go zkmiie ozon w ono rtrsfleie, 
a przypadło nań teraz  dziedzictwom po zmar­
łym  krew niaku, wcielił znonvu do Polsiki, wy- 
■budowal zaindd obronno w Przem ysłu i Lwowio 
i  k ra j ten cały najtroskliw szą opieką o*toozyl. 
Byd to  nilajaiko testam ent polityezny ostatnie­
go P iasta, którego potomność za wiotki rersum 
abdaraył* przytlunikiem Wielkiego.

Myśli poliiŁyczn© polsldej racy  i s tan u  z okie- 
su  Piadtów nie zaginęły. Z n a la z ły  oine wyko^ 
naulców fwśród panów  mułopollskicdi, Jkfórzy, 
opaiui o tu*adycye Wawrnlu, doprowadzili do 
m ałżeństw a wnuoaki Kazimierzovrej z wielkim 
księciem litowsiko-ruskim, Olgi ord owieom J a ­
giełłą. W schód zbratał się z zachodem, liiew- 
eko-fuacy Jagiellonow ie zamieszikali p a  W a­
welu jtO pierwszy z nich kaplicę ruską w k a ­
toduje wawelskiej przyęgotować kazał i w niej 
i  trzecią awoją żoną modłów w obrządku 
wsclioanim wymachiwał. E lekcyjni iw* Polsce 
Jagieliaaow ię, dziedziczni panowie ziem li- 
tewslko-rudkioh dokładali starań, ażoby sojusz 
m iędzy poląezonemi naro^dami wrama-cniać i 
w.tM’1 jTdzać i przy  zachowaniu1 odrębności i 
p raw  obu narodów do wieczystej unii oba zbra- 
tanw paustw a doprowadzić. Na drodze te j dwie 
główne napotykali przeozikody: Krzyżaków i
fcloekwę. Po za ła ta  i tu i u się z  Krzyżatctweir;, 
jak o  zafkt rm  pozostającym pod szczególną 
opieką i)ap;eżr, tein pewniej zwrócili się na 
wacliód, kkóry gumowi w tym  o lar es io przed­
m iot nienataauych zatargów  % Moskwą, roszr 
Cczą*cą sobie nieuzasadniona praw a do ziem 
ruskich, dziedzictwa — co wówczas uchodziło 
za świętość — rodu Jagiellonów.

Dopóki władali nad Polską i Litwą Jagiel­
lonowie, dopóty uroszczjcnia Mośkwy były bez- 
Gkuteczne. Mądra polityka Jagiellonów umiała 
usuwać przeciwieństwa wewnętrzne i odpierać 
zam; ichy zewnętrzne, aż mareszcio ostatni król, 
co nosił ,kołpak Witoldowy", uznał, iż halde- 
szłr chwila do ustanowienia wieczystej unii, 
co nastąpiło na sejmie lubelskim w r. 15G&. 
Myśl uinti tak była drogą ostatnimiiU Jagicillo- 
nowi, że dla osiągnięcia jej zrzekł się dobro- 
.wolnio praw dziedzictwa do ziem, litenrsko-ru- 
skich, a nawet po zad śmiercią o niej nie zapo­
minając, wf testamencie swoim tak o niej do 
obu narodów napisać kazał:

.,I'tnzeto tym naszym testamentem obiema 
pammwu: Koronie polskiej i Wielkiemu Księ­
stwu Litewskiemu dajom- i odkaź,'ujemy i z<> 
etawujemy miłość, zgodę, jedność, którą przod­

Stefaa Grabhński 
«

(Dokończenia).

Na knzesełku pochylony nad  jakim ś zegar­
kiem  siedzin on — mistrz cizasomiarów. Po- 
pnzes pył w irujący w snopie promieni słonecz­
nych, które w padają skośnie przez okno, do­
strzegam, jego twarz. Znana mi jakoś dobrze. 
Gdzieś ją  widziałem, gazie — nie pomnę. Mozę 
w jakiem  lutstnze. Siwa, starcza głowa, ryże fa­
woryty, ostre, sępie rysy.

Podnosi na  minio oczy jasne, przenikliw e i 
uśmiecha się. Dziwny, dziwny uśmiech. s

— Chciałbym oddać zegarek do napraw y. •
—  Kłamiesz przyjacielu — zegarków nie 

Uzyw-asz od laJfc d z ia d z iu . Poco te w ykręty?
Głos jego przejm uje mię do głębi; gdzieś go 

słyszałem  i znam doskonale ,— głos inff nader 
Miaki.

— Wiem po co przyszedłeś. Oczefcrję cię 
o’d d an n a .

tTcraz ja  się uśmiecham.
•— Jeśli tak, to  spraw a bardzo rujuroszczona.
•— Oczywiście. Zanim spełnisz, coś zamie­

rzył — usiądź. Pogadam y. Wsz ik  czasu mamy 
dość.

— N aturalnie. Nie spieszno mi.
Siadani i wsłuchuję się w rozmowę zegarów, 

phodzą równo na minutę, sekundę
— U reguhw ałes u siebie czas idealnie — 

rzucam  uw agę na chybił trafił.
iSouaęw cyjlezy, wpatrzony wre mnie uporczy- 

W

kowie nasi po łacinie u n i ą  zwali i mocmetmi 
sęiiski wspólnie obywatolów obojga państw a u- 
tw-iardzoiwmi n a  wdcezność ukrzeprli; a  k tóry  
z tych dwóch narodów naród, tę unię dd ima 
wdzięcmio przyjąAysizy, mocno trayumc będą, 
tym  to  blog^oslawieństwo dajemy: aby ich Pan 
Bóg w lasco swej, w szerokiem spćflnem pano- 
waniu, we c&ci i sławie domowej i postronnej 
i we wszyEitkiem dobrmn i patrzobnem  i/irzed 
inne narody wyrlawil i wywyższył; a M ory 
zasię naród niewdzięczcn będzie i diróg do roz­
dwojenia będzie s/mkał, niocihaj aię boi gniewu 
Bcrżogo, k tó ry  m a w nienawiści, jako  prorok 
mówi, psrzekluna j;ąc te, k tóre sieją niezgodę 
między bracią, za którcm  przekleństwem i gnie- 
wetm Bożym niczego się inszego nie bać, jedno 
doczesnego t*u, a  potem wiecznego zgiuieinia; 
od którego raoz Panie Boże zachować i racz te  
w 'tom  obojgu państwie utwierdzić, coś v>r nicm 1 
p u c z  nas sprawił, racz oboi ten lud w jadnoścł 
dpojonej, w niezmyślanej miłości wiecznie za- 
chować“.

Aliści ipo izigonie Zygjmunta Aujguista zaczęły 
się chiwiać wytyczne polskiej racyi stanu. Po- 
szodl wprawdzie tą drogą nieodżałowany Ba­
tory, ale znalazł już pnzeciwl sobie niaehęć 
wielmoży i 'interwiencyę W atykanu. Ten wysiał 
do PoM d Jezuitę Pas -owina, ażeby stanął wpo- 
przek zam iarom  Batorego, k tó ry  chciał upoko­
rzyć na długie lata, gosudara mogkiewtskiego 
i wymusić n a  nim* zrzooz-enie się niesłusznych 
uto,szczeń i pretensyj, Car pizyrzcliał prayjąć 
unię z  Rtej-smem, Kzym uwierzył, a  Polska zmar­
now ała owoce zwycięstwra.

W  (polityme (polskiej na ziemiach -wschódnich 
wryi3tępują corarz silniej dw a zasadnicze błędy, 
oba niezgodne z polską raieyą stanu: namiętne, 
naw racanie prawosławnych, prowadzone przez 
Jezuitów-, oraz wrzmagająicy się ucisk ludu 
'Chłopskiego. Oba zręciznie Ibyly wyzyskiwane 
przez Molkw-ę, k tó ra  wystąpiła w obronie pra- 
w-osławia i znala-zła, znakom ity teren do in tryg  
politycznych, a  z drugiej strony przez swoich 
agitatorów  podburzała uciskanych chłopów 
przeciw! szlachcie, co  znaczyło wówczas —* 
iprzeiciw Polsce. Cały ten okres można kró tko  
scharakteryzow ać jako Wzrost wpływów Mo­
skwy, a upadek  syimpa-tyj dla Polski na  zie­
miach Tlschodnich, zwłaszcza na t. z;w. Ukrai­
nie.

Dwaj królowie z rodu* Wazów, Jagiellonowie 
po kąidizieli, 'W ładysław IV i J a n  Kazimierz, grę 
Kosyi na wóchodzie doskonale rozumieli i  usiło­
wali jej przeciwdziałać. N iestety bez skutku. 
Fanatyzm  obskurantyzm u i pryw ata możno­
w ładztw a kresow|ego rozbijały w niwecz usi­
łowania (królów-. T ak  onąrl ze pom yślana Ko­
zaczyzna, k tó ra  imiala stać Uę strażą  Rzeczy­
pospolitej n a  wschodzie, zawiodła, bo zawieść 
musiała., gd y  pryw ata wypowiedziała jej w al­
k ę  na śmierć i życie. Ju ż  tylko jako sen odle­
g ły  przypom ina się dzilsiaj zwycięstw o cliocim- 
skie z r. 1621., kiedy to Kozacy Konaszewieza 
Sahajdaoznego pcizyczynili się najbardziej sku­
tecznie do naszego tryumfu. Polityka wielmo­
żów wyw ołała odwet Clmnełnickiego, spusto­
szenie miodem i mlekiem płynącej Ukrainy, 
wresizce w r. 1054 poddanie eię Chmielnickie­
go Moaikwie w Pe rej osławi u, co oznaczało w 
języku politycznym, straszną klęskę PoM d na- 
wschodzie. Żemrał się zw iązek wiekowy, łą­
czący dwa pokrew ne narody, Mcskwra ucizynila 
wielki k ro k  do ujarzm ienia Rusi i Polski.

Po stronie -poLikiuj nastąpiło chwilowe opa­
m iętanie. Jeszcze raz uldalo się doprowadzić do 
porozumienia z Kozaczyzną. Dnia 11 września 
r. 1658 zaw arto nimowę .w, Hadziacizu, k tóra za­
pewniała wolność religii- prawosławnej jako i 
katolickiej, miejsce w  senacie- dla m etropolity 
kijowfekiego i -podlegających m u władyków-, 
województwo kijow skie prawosławnym , bra- 
oławskie i icizeimiliowskie naprzem ian praw o­

—  W ięc jesteś przygotow any n a  w szystko? 
—  podejm uję z trudem  w-ątek rozmowy.

— Tale. Nie będę się bronić.
— Dlaczego? Masz do tego prawo ja k  każdy 

.człowiek.
— To byłoby bezcelow-em. Czuję, że w krót­

ce i ta k  nadejdzie tw-oja era. Ustępuję przed 
koniecznością, jako idealny symbol zamicnię- 
togo ostatecznie okrosu. Irześc .g ty  owoc pó­
źnej jesieni sam spada z drzew-a..

— Więc uznajesz n nic?
— Nie. To rzecz mna. I ty  kiedyś ustąpić 

musisz przed now-ym symbolem. Nie zapomi­
najm y o względności pojęć. W szystko wszak 
zależy oil układu odniesienia.

— Wtotjilie. Mimo to skąd ta  pewność, k tó rą 
tchną twoje artykuły?

— W ynikła z głębokiego przekonania o uży* 
tec-zności tego, co głoszę,

— .{§, praw-da. Nałożysz do pokolenia, k tó ­
rego b* żyszczem rzeczywistość praktyczna.

— Tak, tak. T y zaś sięgasz poza nią; przy­
najmniej zdaje ci się tak . I wpadaez w mglisto 
more tenebraram . Ludziom z k. wi i kości to nia 
wystarcza. |iotrzobują ciała i jego wyltw-orów.

—  Mylisz, się. J a  ty lko  pragnę pogłębienia ży­
cia. Życie płynie szoroką. zw artą lalą w- zja.wi- 
sika.eh związanych z sobą tak  spoiści©, żo ich 
rozdzielani© na momenty joat śmiesznem i ka- 
rykaJtmralncm. Twoje pojecie czasu jest popro- 
stu przenict-ienicm go w sforę przestrzeni.

—  Czyż nie piękny pomysł? C zjtaleś słyn­
ną „Podróż w czasie" znanego pisarza angiel­
skiego?

— Owszem. J ą  właśnie miałem na myśli. 
Je&t najlepszym  przykładem , d< czego mogą do­

sławnym i katolikom . Oprócz tego PoMca obo- 
wiąizywała się założyć dwie akadem ie ruski©, 
ogłosić a marnoty ę i nobilitować za*słuKonych K o­
zaków  na zaleceni© atam ana. Wojowództw-a ru­
skie (jkijowi^kie. Imadławskio i czcmihow-ki**) 
miały odtąd stanow ić odrębne ciało i podobnie 
jak  Litwa posiadać osobnych dygnitarzy  (mar­
szałków, kanclerzy i podskarbich) i w łasną 
meniricę. Osc bny a-rtjkuł zabraniał budowania 
■cerkwi i monastyrów unickich. Ugoda hadzin- 
c!ka była więc niejako wykońaBeiiiem cliii lu- 
belisikioj, ląozyla Rufs z Po k ą  i Litwą- na  pod­
stawie zaisady »wolni z wolnymi, równi a rów- 
n}‘imi«, daw ała żjw iołow i ruskiem u zupełną 
swobodę na-ro-dowogc- i religijnego rozwoju.

Jakkolw iek Sejm, z r. 1659 potwierdził paktu 
had-zia-okie, było to niestety lekarstw o spóźnio­
ne, bo łtosya igbyt już duży wpływ zdobyła na 
Kozaozyznę, a możnowla-dcy ukira-iitecy nic so­
bie nie robili w prgktyce z umowy hadziaokiej. 
Korzeń zła wewnętrznego tkw ił zbyt g łębok i. 
Niio też dziwnego, że zrażony p ryw atą  J a n  K a­
zimiera złożył cierniową koronę, straciw szy na­
dzieję, że stosunki mogą ulec polepszeniu.

N astały  bardzo ciężki© czasy. Polska ra.cya 
stanu  zanikła. Na próżno ieszetze Jan  III SobiC- 
ski nawoływ-a.ł do wypełnienia ugody hadzia- 
ickiej. Polityka, panów kresow ych przybrała 
miano »narodowej«. To też, gdy cizęść na*i'0*uu, 
oburzona na  wlazeekmacn© już wpły wy ro y j- 
skie w" Polsce, zaw iązała konfederacyę b a rs k ą , 
R osya, w yzyskując antagonizm y n a  kresach, 
wyw ołała t. zw. ruoh liajJam adki, aby go z ko­
lei stłum ić przy pom-ocy regkneutarza polskie­
go i pogłębić nienawiść żyw.-iołu ukraińskiego 
względem szlachty — czyli Polski. N astąpił

pierwszy rozbiór, za nim następne. K osyjjka 
ra-eya stanu  ta k  dalece s ta ła  się w łasnością 
wdelmożów na wschodzi©, ż© poeta Trembecki, 
rezydent .-arerowreanina Szc*eenpg^ Potockie­
go. w M bit w- »Zofiówce«-- c ,iw r-  (fsta izynę za 
to, że opanow ała Ukrainę i że ją  uszczęśliwiła... 
In teres (prywaty, zgo-dny z rosyjską ra-cyą sta­
nu, w zetrw ał rozbiory — i jasacze do dzisiaj w 
wiełu głowa-ch polskich pokutuje.

Ale naw et w najcięższych czasach nie b ra­
kło ludzi rozumnych. Dmisatyusze Koścduszk. 
starali się rozbudzić tradycyc Sahajdacznego. 
Ni© zapomniano o tych tradycjach- za- pow sta­
nia listopadowego, a m anifest rządu narodow e­
go w t . 1863, naw cłuj;ie do braterstw a i jedno­
ści, użył bodaj piewohizy o ficja ln ie  nazw y »n_a- 
r ó ‘d u k r a i ń s k i *  na oznaczenie ibratnicj 
ludności -ruskiej. Dzisiaj z hasłami polskiej ra 
cyi stanu  i z braterstwem  d la  Ruri-Ukrainy 
zmierza żołnierz polski w Jmamy złotogłowego 
Kijooza Niesie Ukrainie nie panow anie polskie, 
ale niepodległość narodow ą i wezwanie do so­
juszu.

P-ogu W szechmogącemu tyłko wiadomo, k tó ­
ra  z racyj s tanu  ostatadznie zwycięży: polska 
czy rosyj łka. Ale his tory a niedwuznaczni© jxi- 
u-cza, po której strom e naród polski stanąć 
powinien. Historya- również pourtza, jaldch  błę­
dów  w: chwili obecnej i przyszłej un ikać powin­
niśmy, aby sym patyj udcmińskich od Polsiki nie 
odwracać i ni© stw aizaó  sy tu ac ji, Idtóraby 
b ra tn i naród rzuciła znorwai i nieodwołalnie w 
sferę mtaresów roisyjskioj racyi stanu. R o rn n  
i poczucie sprawiedliwości wakazują nam  drogę 
jasną i prostą.

Ia<ecf3 E is iU  i  R o h lir a
Waikza,. y  n "•>ia. (PAT). K om unikat sztabu 

jeneralnego wo,j.v. polskich z  dnia 6 bm .:
Na Podolu pod naporem naszych wojak, po- 

ntwajacych się naprzód, nieprzyjaciel wyco­
fuje swoje oddziały w kierunku wschodnim i 
południowo-wachadhiru- J>nw 3 maja jazia  na­
sza opanowała Białą Certuew i Rokilno.

Na Białorusi przeprowadzono energiczny wy­
pad  celem zbadania ni oprzyj a-c i elsk i cj 3ytua- 
cyi. Oddzirły r.asz© przełamały zacięty opór 
niepi-yjaciela, biorąc wieś W M atycze i- zajęły 
tę  miejscowość, (zldóbyws-ją1© trzy  karabiny m a­
szynowe, oraz biorąc kilkudziesięciu jeńców.

Na reszcie fnm tu sy tu a c ja  bez zmiany.
Pierwszy zaptępca sz&fa sztabu jeneraln,, 

K u l i ń s k i ,  putkuwnik.

N a s t r o j e  n a  U k r a m i e .
LwAw, 7 maja. ^Gazeta Poranna* donosi z 

W arszaw y: Z ckwilą, wikroczenia woj.-k polskich 
rozpoczęło się na Ukrainie normalne życie. Na 
terenach, obśad-zony-ch przez nas, ludność edajo 
soihi© eprawrę. e lojalnego zadiow ania się żoł­
nierzy polskich, 'kftóirzy płacą za wszystkie o- 
trzyunane prodiukta woględnie ofe.rują  z a 'n ie  
w zamian inne towary. Petlura, jes t na Ukrai­
nie ogromnie pepadarny. Żołnierz© polscy v ita- 
ni są wszędzie jako zbawmy.

R,rd E nfleistl a o finzyw s polska.
Londyn, 7 m aja (PAT). Odpowiadają© w 

labie gmin na zapytanie wr sprawie ofenzywy 
armii polskiej, Bonar Law  potwierdził jeszcze 
raz, iiż rząd an^iefeid nie uważa się za po wo­
łany  ilo daw ania państwom, sąriadującym  z 
Rosyą, jakichkolwiek rad  co do ich linii dzża-

łauia, ani też nie bierze odpowiedzialności za 
dzłałania tych państw. W  odpowiedzi na py­
tanie, ozy rząd angielski wywiem wpływ na 
Ligę nr. rod ów w  kkru-niku działania zgodnie 
z § 11 sta tu tu , Bonar Law  oświadccył, że woj­
na po} ko-r-oayjaka ni© jest wojną świeżo 
wrraezętą, to też rząd angielPki nie ma. zamiaru 
wpływania na Ligę narodów, by w tej uprawie 
interweniowała.

S l o s y  p r a ^ y  a n g i e l s k i e j .
Wiedeń, 7 m aja. Biuro koreisponiencyjne do- 

nosi z Amiatondsuiru:
»Daily Chronicie* podnosi, że ofenzywa pol­

ska nizociwko. Rosyi będzie brzemienną w do- 
niasie b k u tli i stam e się zwrotem w tiziejach 
Fimopy wschodniej. W ym ieniony dziennik 
piiza?,. z ega jednakże o-dpowied'zialnych mężów 
w Pol?©©, ażeby nie ulegli zaślepieniu pam ię­
tali o tom, że potrzeba lud-zi. którzybj dzI&’oir, 
waleczne; armii sap  ©umil i trwałość.

Wiadeii, 7 m aja. Biuro k wmp donosi z Am- 
etc.rdamu:

•»Dai!y N«ws« pirze: Koalicya nie powinn? 
rząrowi polskiemu udzielać ani kredyba, ani 
raaieryałów wojennych.

»Westminstwr Gazetie* twiondzi, że żadne z 
nowaujwonzonych pańgfw  nie potrzebuje poko­
ju  taik pilnie jak  Polska. Koaucya musi użyć 
wazysikich środków, ażeby położyć kres tej 
wojnie.

f l j i l i t i c  proL Gń&sKleSi) przetlts 
r zs lo a i;

W crszrw a, 7 maja. (Teł. w ł ). Poseł Stanisław 
G r a b s k i  zwołuje w W arszawie wiec re la­
cyjny, na którą-m m a zamiar wystąpić przeciw

polityce zagranicznej rządu w zakresie 8prai*y 
ukraińskiej.

W arszawa, 7 maja. (TM. wł.). »Gazeta W ar- 
'-:*nwsk*« zamieszcza dziś a r ty k u ł w stępny pod 
tytułem : sOdpowiedzialność Sejmu-', w któiyoi 
zarzu ja większości sejmowej, że unika w yra­
źnego wypowiedzenia się co do swego stanow i­
ska m e tylko w polityce zewnętrznej i usuwa 
się w ten sposób od odpowiedzialności, ale r»- 
wnież w jrolityco wewnętrznej hobluje polityce 
niewypowiadania s;ę

GullcyJskD-BHtalńsąi nanlomi 
Sem&Krsci pimte łrnkMw! i Polska

Delegacya U kiaińskiej Bady Narodowej w» 
Lwowie ogłosiła następujący kom unikat:

W rokowaniach, zmierzających do zrealize- 
w ania warszawskiej dokkiracyi % dnia 2 gru­
dnia 1919 r., rząd Ukraińskiej Bady Narodowej 
za -pomocą tajnej Umowy z dnia 22 kw ietnia r. 
1920 z Rize-cizypospoiitą polską zgodził się w 
kw eatyi ustalenia granic między U kraińską Ba- 
dą  Narodową a Polską na rzekę Zbr.uctz oraz 
na odstąpienie Rzeczypospolitej poetki oj za- 
©hodnio-ukraiń-skic^?) ziem: ChelmsziCBfMiy,
Pordlasia, części Polesia i zachodnich ziem 'Wo­
łynia. Delegacya l?krakńs(kiej Rady Narodowej 
we Lwowie stwierdza, że ton a k t ugody za­
warto wbrew woli narodu ukraińskiego, który- 
wypowiedział się już przez U kraińską N arodo­
w ą Baidę vbolszewi'aką!) w  Kijowie, wbrew li?z 
nym  jednom yślnym  rezolucjom  ogólno maro l e ­
wych EUzidÓw, zebrań i wieców, k tó ra  to  my >i 
wyiiowiediziała się tak że  zaipomocą walki oręż­

n e j ,  zmierzająccij do zjednoczenia wszystkich 
ziem ukraińskich w jedno suwerenne państwo, 

j Delegacya Ukraiirskiej Narodowej R ady stw ier­
dza, że umowa ta , o ile odnosi się do obszaru 
zachodniej Ukrainy, jes t aktem  bezprawnym 
i nieważnym{?!), bo zaw arto ją  wbrew wnli za - 

1 chodnio-ukraińskie^o obywatelstwa i Ukraiń­
skiej Narodowej R ady jako  narodowego par­
lam entu.

Przeciwko takiem u bezprawnemu aktow i de- 
legacya Ukraiiiskiej R ady Narodowe) pro testu­
je, zaznaczają© ponadto, że GaLcya wschodnią 
stanowi odrębny przedm iot międzynarodowego 
prawa. Równocześnie protestuje delegacya 
Ukraińskiej. Naiodowei R ady w imię praw a na­
rodów przeciwko .w-nici uczeniu jej z państwowe 
go zw iązku z Ukrainą i przeciwko przyłączeniu 
do Ezeczyipc -politej. ipcJshioj ziemi Clw łirtsh ejj 
Padlaisia, części Połiesia i zachodnie i połaci Wo-, 

■ łynia. Ze wzigigdu n a  te fakty stu"' ordza del»- 
gaćya Ukraiiiskiej R ady Narodowej wobe© ca­
łego świata- że ak t t.en ni© będzie w iązał ukraiń- 
slciego narodu w jego dążeniu do zjedrmcecni.H 
n a rod o wo -państwo wego, a ten: samem nie wy­
równa od wiekórw isUdejącego konflik tu  m:ę-. 

(dzy narodom Ukraińskim a polek im.

EolsżRslcy straszą ikraMtaotL
W iedeń. 7 m aja. Donoszą tu  z Ilelsingforsfu: 

\Vodl'.i.'ig w 'oldomości nadchod-zących e Moskwv, 
aowieckla I:oła ttiarownicze są przygotow ane 
n.a u tra tę  caleyo tarytory um ukraiastiiego 
.przyozietm jednak, jak  w yrażają się dzienrila  
bolszewickie, u tra ta  Ukrainy ni© ozna-jza klę­
sk i sowietów', lecz tylko chwilowe niepowodze­
nie ich. Należy bowiem pam iętać, że Ro>\a 
sowiecika była nierównie poważnie sagTożoria 
przez Kokaa-ka i D erik ina, k torzy  byli w nie- 
■wdelkiem oddaleniu od Moskwy, a praaciei za­
sta li w  (puch rozbici i doszazętnre zniesieni. — 
U trata Ukrainy ozna©za tylko j-rzedłiLŻeni© 
wojny, ibo Rosya sowiecka musi Ukrainę od­
zyskać, Jeżeli Polacy oddadzą Ukraińcom św ie- 
żo zajęte taiu-torya, stworzą d!a siebie niebez­
pieczną koaiplikacyę, bo Ukraińca nie potra­
fią ocenić polskiej krw i przelanej, lecz zaw^za

prowadzić filuc-ye mózgu ludzildrgo. Sam po- 
rnysł „maszyny czasowej" czyż nie obraża 
dziewiczości życia pełnego ciągłych niespo­
dzianek? Oto skutki w iw isekcji, k tó ra  na niem 
uiprawiasE. Oto wrzór, jaiik się mechanizuj© życie.1

—  Bajeczna powieść. W ykw it mózgu i jego 
dum nej potęgi. i

— Głupiś, mój kochany. Bądź spokojny — 
mikf nigdy maszyiną ani w przetizłość, ani w 
przyszłość nie zajedzie.

— Nie zrozumiemy się nigdy. Rze©z szcze-' 
jgó-lna! Mimo, że jestestw a nasze tak  są. z© sobą 
dziv nio splecione. !

W  tej chwili niesamowity dreszcz przebiegł 
me ciało. Słowa zegarm istrza szły do ramie j-uk- 
by z mojego wnętrza.

— Hm... istotnie. I ja  to chwilami odczu­
wam.

—  Gdyby nie to  - -  ciągnął zgaszonym glc 
sem starzec. — ż© my Mi twój© w yglądają na 
miody szczep zasadzony na moimi pniu, gdyby 
ni© to, że przeczuwam ioh rozbłysk w najbliż­
szej przyEzłośici...

— To co?
— Zabiłbym cię — odpowiedział zimno. — 

Tom oto narzędziem.
' wydobył e  piłusziowego pundra cudnej i obo­

ry pugim u z rękojeścią z kości słoniowej.
Uśmiechnął a ę  tryirm iująco:
—  Tymczasem roi© w ypadną odwrotnie:
SLarzea pochylił z rezygnacyą głowę:
— Bo przezwyciężyłeś mnie -w sobie... Teraz 

odejdź. Chcę spisać jeszcze mą ostatnią woię. 
Prajidziesiz dziś wieczorem. Weź to n a  pam ią­
tkę odomnie.

[ I  wręczył mi puginał*

Machinalnie wziąłem połyskującą chłodno 
stal i bez slowra pożegnania odszedłem*. Na 
schodach doszedł mię z w nętrza pracowni 
rtsbry, oltkdioczącT dźwięk. Starzec śmiał się...

* *  *
Dzienniki wieczorne m iasta W. podały  w 

dlziaile kroniki następującą -wiadomość:
„M orderstwo, czy zabójsrówo?
Dziś rano zaszedł w naszom mieście tajemni- 

cr/.y wy^padek pa'zy ul. Wodnej 1. 10. Rozalia 
W itowska, wdowra po urzędniku prywatinyun, 
wiszadłsz-y kolo gadziny 10 nad ranom do -pra­
dawni zegarmistrz©., Sar-urnina Sektora, zasta­
ła jego zwłoki na lir ześle pod Oknem zbroczone 
obficie zaschła już larwią. W  piorai nioszczę- 
śliwcigo tkw ił gręboko mLstarnej roboty, anlty- 
ciziiy szityilet.

Na krzyk  Witowdki©j zibi^gli się m ieszkań­
cy, wiicroczyła polrcya. Lekarz sądowy, d r Ob- 
mińs-ki, stw ierdził śmierć, k tó ra prawidopi- 
dobnio naaiąpiła w nocy wiślentek upływui IcrUa. 
śladów  kra*dzioży jakiejkolw iek nie w y k r ’-to. 
Natomiasit obok zwłok na stole znalazł a-jenf 
policyjny' Tulejko testam ent zmarłego i ćw iart­
kę papieru, na  której skreślił rzekomo zegar­
m istrz następujące słowa

„W inowajcy nio sizmkać. Ginę z wiasnoj 
wali".

W ypadek Zdradza wiele rysów  tajem niczych 
i niewyrjaauianyteh. Miajgto nasz© obiegają juz 
najrozm aitsze pogłoski o zmarłym. Podobno 
Faktor spędiził ls.t p a rę  w domu obłąkanych, z 
k tórego  wypusaosono go dopiero niedawno. 
Dr jTumin, Idorownilr zakładu, wezwany na 
św iadka w za.gadlkowej toj p ra w ie  utrzym uje, 
ż© zegarmigtez. ciarpiał już od dłuższego cza­

su. na  -penyoiJyczjne pomieszanie zmtrslów. k tó ­
ro za Itaikłym nawrotem prayhieralo cocaa 
'tókrzajsz© formy. Orzeczer e to popierają za- 
znania sąsiadów Sektora i wspotmieazlrańców 
kamionicy'-. Uchodził pow szechne za m aniaka. 
Mimo to w okresach t. zw. „lucida in tervaha" 
oddaw ał się zajęcioun zav,'odowym, spełniająo 
f uniccy o acga*nmŁytiraa doskonale; kolodzy uwa­
żali go naw et za jodnogo z najzdolniejszy'cii 
pracowników.

Ciokawe światło na  sprawę rzuca tetóam ent 
nieszczęśliwego. Scktoa’ iirzeznacza całą »wą 
pdkaźmią fortunę n a  fundusz naukow y zo spe- 
cyalnem zasbrzożordom, że korzystać zeń mo­
gą a\włącznie badacz© pirobkmni czasu i prze­
strzeni, oraz zagadiiróń z tera związanych".

RównoazjOinie z toqan»iic-zym wypadkiem  
przy ul. W odnej zgłoszono w po lic ji i miejsKrn 
cjazodzi© (par© (scnsacy jnycli w m dom ości. Oto 
pojaw iły się na nrurach mi asa a  dziwaczne {<*- 
k a ty  i ogłoszenia wo formie żalobriTch klepsydr 
następuj?fCej treści:

„Zgon Czasu.
W nocy z 29 na  30 listopada b. r. zginął bez­

powrotni© Tompus Saturn, by uatąpić m iejsca 
wuecriyotcmu Trw aniu".

Drugim, nigintiśej zagadkowym objawem jest 
fak t, żo wsaystfeie wieżowe zegary  naszego 
m iasta z nieznanyTh przyczyn stanęły'. W ska­
zówki zatrzym ały się onegdaj w nocy na go­
dzinie 11.

W  mieści© panuj© ogólne wzburzenie i jakiś 
■OEiiwny, zabobonny przestrach. Przerażony' tłum 
gromadzi eię n a  płacach publicznych, odzywają 
się glosy wiążące dziwno objawy ze smiorcu, 
z©garmiscrza._



e j®p. 111: N O W A  R E F O R W A Sobola, 8 mi.ja 1020.

Jbi^dą stara li się oderwać Galicyę wschodnią od 
iPoMri. W ten sposób Polska sam a przygoto 
wu#o sobie zaciętego wroga.

M a n i f e s t  T r o n k i e g o .
. W edle nadeszlych obecnie infonnaeyj, rrani-

dę chińską. Dnia 20 rano wywiązał się bój poć. Lam enty*, a  m .anowicie aarcakaa* jt kić w y­
działu organizacyjnego kom itetu  obrony Ślą­
ska i na odbitki fotograficzne tego rozkazu mo­
bilizacyjnego, żąda od kom isji. by eapomocą 
wszelkich, stojących ao jej d jspozycyi środ­
ków, rozw iązała wszelkie ^przewrotowe o aga.

miastem, wreszcie w Żytomierz,u samym. Alarm 
w Żyto mion u ogłosili bolszewicy aa późno tak, 
że cały szerei oddziałów, które nie zdążyły się 
były po prostu zebrać, dostał się odrazu do 
niewoli.

Na ulicach m trata  doszło do walki arty leryi
fest Trockiego, o którego treści już donieśli- { do walki tanków. W boju tym  baterye nie­
śmy-, ma łorzniienie następujące:

>Otfenzywa polska, mimo zgromadzenia ol
przyjacielską, strzelającą na  szosie, rozbiła n a ­
sza artv lerva, w  spot,Kaniu zaś tanków samych

ttuym ich  sił, natra fia  na niebywały opór cze mieliśmy zrazu to  nieszczęście, że tan k  nasz 
wonej arcnii. N iestety, wojsk po1̂  ’e, m ające Cgp:Vm strzałem  arty lery i nieprzyjacielskiej 
b  swej Etron.e przew agę liozebną î fechnicsn został trafiony, tem  niemniej, że nie wyszedł 
n iau iiy  przełamać opór woj^k cowi c k n , ta k  z j-,0ju . spotkał się jeszcze raz z nieprzyjazne- 
fce dąkś budzi 6ię obawa o  los Ukrainy sowie- jem na u]jcat.j1 nd s ta i tu  pokonał g>. 
ckiej i Kijowa. Pomimo to, b u rz u a .ja  polska pjnia 26 kw ietnia wśród nieot)isanec 
nie zdoła zgnieść i pokonać sowietów i me zuo- 
is wn drzeć robotnikom Rosyi krwawo okupio-

7, 10 i 11 zgłosili pisemnie w wy-fziale IIIc H iafietratir wy, w sobotę po poi, Manewr? jesienne11,* a w fafeJ
V oficyna I p. drzwi 28) zmiany zaszłe w ich ------  J ~' ’ " ' ''
nalu robotniczym od ostatniego zgłoszenia i
przybytku i ubytku pracujących, wymieniając 
szeniach imiona i nazwiska robotnikow, którzy

t t j j i i ^ u m o t u  .* j ,  t» juLruŁtj ,.jaauuwry jesienne , a w nie^
( oficyna I p. drzwi 28) zmiany zaszłe w ich pena- dzielę po p o t „Nietoperz". W przygotowaniu opere-
nalu robotniczym od ostatniego zgłoszenia wskutek tka Z ieora.t „Jenerał huzarów".

w z.gło Z E  SZKOŁY DRAMATYCZNEJ GABRYELSKIE- 
■7 * pracy GO. V. leeminister kultury i sztuki p. Jan  Ucurieh

wystąpili, craz imiona, nazwiska, zatrudnienie i ,drea zwiedził wczoraj w godzinach wieczornych szkołę dr-
zamieszkania robotników, którzy do pra«y wstąpili. V. matyczną p. Gatmyelskiego. Z wielkiem zainteresowaj tu w , r o s  w iam aia  iw bł* » uze w ru tu  w e u rn ,,-  - „i. , ,  . r  , y ,  ■ —■» * i.u ,neresuw a

B i  G ó n i m  3 ’a-le i i i a ż e b v  w i e l k i e  “ ° z i h r, y  nie na lc IT- P0<*a f « 5 , ™ botmkow, I n im i przysłuchał się p. w icem im ster produkeyom  de- n i z a c y «« n a  O l j im  e.ą-SKU l azt oy w stzeik io  pracujących bez przerwy, jesk  zostali zgłoszeni w po-1 klam acyjnym  i ansam blowym  uczniów, którzy dk l a -
osoby, k tó re  E t ą  o ^ g a n iz a c y a  e<ą W stałym  1 przednich listach. Zgłoszenia zmian mają być po- mówili poezye Rydla a następnie ustępy biorowe~ — — - j  y ***■ ~ ~  O L t *- w ‘ J   Z ^ J  ̂ r  w i m v r « i i  p/arni. C UJ UlJi II Ai
zrwiąiźłcu!, wyidailiła iz G órn . Ś lą sk a . I ló w n o cz eś-  [ twierdzone prz z właściwego komisarza obwodowego j z „Sędzi >w"- Wyspiańskiego, 
n ie  (zaw iadam ia rzaid n ia m ie d k i, że powiadamia 1 .„„„A  1 v',*U€dy‘ - Po Prorodzinnym pobycia pożegnał p. Heu-
o ta i  wycia r z ą d y  w L o n d y n ie , P  t y a t  i F - y  ro b o U n k o -^  'J Z ?  • J ? raw,« c W ^ o w m k c w i  sv oje uzna

Dnia 26 kw ietnia wśród nieopisanego entu- 
zyazmu ludności, wśród płaczu, okrzyków za­
chw ytu i deszczu kwiatów, darów i u pomiń-

n e g o  zwycięstwa nad Rosąrą  carską i caryz- k(-nv zwycięska oicchota Śmigłego opanowała 
mem. Rosya sowiecka znajdow ała Bię juiz m e - , żytomierz.
jodno-kiotnie w wielkiem niobecpiewe&ftwie, T e “ samcm fron ł nieprzyjacielski został 
eąwte7>e jed ak zdo-- , diąęki auchowi komu- I r 7 „ r w a r ) y  j rozpoczęła się ta  trarodya, jaka 
nia^yc m u ,  ę>o*konać najjiiebezpiocantejs-zyeh dja  arm d bolszewickiej stanowi bitwa, wyda- 
jffzo- wmkow. Jutdemctzi _gadł pod m rtam i i-o- ^  f}[Ze7. n a i a ą-ziś zwycięsko zukończinna po- 
*rogrodu, Deaikm  został roabity w o d lą g ^ s u  ;ni^  żm erm k*  i  O y iac , ,. 
stu  w iorst od Mokkwy. Puwya sowi ark a  prze-1

s „W esela" i z „Lilii 
uzm nym  pobycia pożegnał p.

. . .  v   v    i ar: ifei kiP.rowDilrf.wi suyiiń
ńikowi do dodatkowej aprowizacyi, winni w po- nie i pochwalę, 

m ie. Nota ta  j e s t  wydaną s k u tk ie m  owych rze - • wyższym terminie przedłożyć wydziałowi t 'Ic  m agi-| w  sobotę dnia 7 bm. rozpocznie prof. T Etotnicki

J a k  iwż donieśliśmy, rożka® ów roi się od or­
tograf icanyoh i stylistycznych błędów, k tó r ;

tewa i  obecną chwilę, a.’ po ciężkich walkach, 
JaJtro czekają ten jeayny kraj, dbający o dobro 
•gó iu  a nie kapitalistów , dwycięży ew i^ą i leą. 
Cały nar ód rosyjski stan ie  do walki, odrzuci 
ł znisoiezy a a jw ię i^ e g o  wiroga Rottyi — Pol-

K t  m u n i k s t  b i r i s z e w i a k i .
Paryż, 7 maja. (PAT). >Petit Ftodsien* po­

tw ierdza zajęcie Raku przez.bolszewików.
W iedeń, 7 maja. Biuro koreap. donos5 pod 

fiata 5 bm. następujący kom unikat wojenny 
rządu sowioukiego:

Na froncie kauk-sSdsn, na pohidnłe od śoczi, 
rest tki wojsk D enikina i arn.il kubańskiej, o- 
toozone ze w azystkidi s^ron, pot/dały się czer­
wonym woiskom na łasete i niełaskę. Do niewoli 
dostało się oieoło 60.000 Ludzi ł dwoma wedza- 
ki naczelnymi.

W  B iku zajęto następujące zapaey: 900.000 
pudów  benzyny, 26 milionów" ymidów nafty , 2 lĄ  
ptiliona smaru maszynowego, 80 milionów pa­
dów  ropy. Przewóz eaipasó* odbywa tlą  bez 
prie*z.:ody.

J 2?, pf isłam ino Ironl̂ olsieałldfl
Warszawski »Naródi zamicezcza 

korespondentyę x frornu poludnio- 
w*-wschcdmiego z d a ty  2-fo  b. za. 
ftzy taczamy z tej kortspcndeocyi 
szczegóły nae+ępujące:

BITWA MIĘDZY ŻMERYNKĄ i OWRUCZEM.
W chwili obecnej w alka na olbrzymiej prze- 

słrzeni jest w toku. Oddziały nasze prą naprzód Law eryh Pod Knziatynom, oprócz olbrzymi 
ipri’pand i armiami manewrują pizez ogromne zdobyczy w  niatoryrle wojjnnwm, wzięto do 
bezdroża, pchają nieprzyjaciela w tył, odcina- niewoli znaczne części 44 i 58 Jy  sizTi piechoty.

POD KOZIATYNF.M, BAREM i UTYKIEM.
Ten sam korespondent donosi pvd d a tą  3-bo 

b. iq.:
Równocześnie % uderzeniem ccntr?'ncm , wy - 

kononem p r/ez  jeneraia. Rydza-Śmigłego, rzu­
ciła się naprzód armia, pozostająca p-od komen­
dą jenerała lastow^skiego. Armin ta  oddziałami 
9w oni, rzuccnemi naprzód, forsownym marszem 
posunęła się pospiesznie, rozbijając przed sobą 
nieprzyjaciela, do linii rzeki Toterewą i do 
miejscowości Czudnów, położonej pomiędzy 
Teterewem  a  linią kolejową, wiążącą Szepo- 
tówkę z Berdyczowem i Koziatjmem. W związ­
ku z akcyą piechoty wyrzucona została na­
przód z kierunku północno-zachodniego na 
wschód, olbrzymiem obejściem, grupa iazdy, 
której ostatecznym  celem było zajęcie wielkie 
go punktu  węzłowego, a mianowicie stacyi ko­
lejowej Kuziatyn.

Gros działania musiała by ła tu  spełnić duza 
grupa jazdy, prowadzona przez jenerała Rome­
ra. Grupa ta  natknęła  się o godzinie 7 wieczo­
rem w pierwszym dniu swego marszu na  silny 
opór nieprzyjaciela. A tak polskiej straży  prze­
dniej zmusił nieprzyjaciela do odwrotu, rozbi­
jając go po drodze. Jonorrd Romer no tej z wy 
cięsko sieczonej bitwie przekroczył już bez 
oporu linię T etc rewa. Następnego dnia forso­
wnym marszem przeszła nasza jazda pod jene­
rałem Romerem okolice Sienriak. Ostatecznie 
po kilku dość zmczAyęh bitwach, jenerał Ro 
m*r z błyskawiczną szybkością uderzył na Ko- 
tiafyn i konno nieomai ODanjowawHsy ten  punkt 
węzłowy, rozsaiwił się lak, ażeby tu ta j zbierać 
pobite por] Teterewem i pod Żytomierzem woj- 
ka nieprzyjacielslde, k tóre siłą rzeczy zgar­

niał, jak do worka, w rozstawione linie swojej

dowodzą, że dokum enty napisane zostały na- 
samipmzód po niemiecku, a naistępnm dosłownie 
przetłumaczone na  jęg-jk polski. »Dokumenty<i 
te p-awidopodobrie sporządzono w kuźni bajek 
antypolskich w W rocławiu.

NADUŻYCIA SICHERHEITSWEHRY.
Bytom, 7 m aja  (PAT). >Katowicka Gazeta 

robotnicza* donosi, że S k te r h e i t s W c - h T  zaatrze-

szenia ziman jak o taż iow e listy pracujących bczwa- i 
m aJcw c ni- będą przyjmowane. Pracodawcy, którzy 
łożą niezgodne * prawda zgłoszenia zmian lub listy

robotnicze. a  w szczególności, którzy zatają ubytek brrolskiego.

promowany na doktora 'ilozofi. artysta teatru im. Sto 
wackiego p. Zygmunt Nowakowski, rudymenta sztuki 

ccnic!»»j zaczerpnął w krak. szkele drait. p. Ga-

ZAKAZ GRY W PIŁ.LF NOŻNĄ. Wskutek zażalo 
iJa  iinoezkanców dzielnicy Zwierzyniec z powodu ni­
szczenia pastwiska na Błcriach przez bawiącą się mło-

roboi.ników, pociągnięci będą do surowej odpowr 
aziainości karnej.

Równocześnie wzywa się pracowników w iryw j 
tnych zakładach przemysłowych, zgłoszonych do apro- dzieżV"magistraT uchwałą z dnia 14 kwietnia br. za- 
wizacyi dodatlcowej przed dniem 21 m awa hr., aby bronił gry w piłkę nożna na nieuwrawionoj zęści Błoń 
podjęli we właściwych biurach chlebowych legi ty ma. j wlelkidi *t>rze?Dac»onfj na pastwisko bydła, będą i ego 
cye poborowe oraz należące się na nie dodatkowe ra- j właanością mieszkańców dzielnicy owiciz.yniec. 
eye żywności w sklepie miejskim przy ul. Jabłońow- j o  USUNIĘCIE ZGORSZENIA. Piszą nam - miasta: 
skich DAjdalcj do drna 11 bm., z którym to dniem Ustawa zniosła w całej Rzeczypospolitej polskiej wszy*-

.kie -domy publiczne, szerząc, tylko zarazę, a  oędące
„  __ _____  tylko przy .Tvtkiem i zmoinwi-kiem wszystkich szumo-

O NOWY SPOSÓB PRENUIłiEROW ANIA DZIENNI- j -win społecznvch. Został i iwaków oczyszczony z tego 
NÓW. Mmiiterstwo poczt i telegrafów w Wars zewie śmietniska, a'lc niezupełnie. Oto nora pi y ulicy św 
ulegając zątUmoni wydawnictw czasopism na całym Wawrzyn, i  30, obok kościoła Bożego Ciała dotych. 
obs„arz» państwa polskiego, postanowiło wprowadzić cza.s istnieje. Już chyba ze względu na to, że tegf 
system prenumerowania dzienników, tygodników 1 rodzaju zakład mieści się obok Domu Bożego powinny 
wszelkich innych ńsm periodycznych przez urzędy bYly wła/lze (magistrat i polieya) zamknąć te budę 
pocztowe. Ministerstwo poczt i telegrafów jeszcze za przedewszystkiem, flfijbT nawet istawa nie bym znic 
czasów min. p. II. Lindego postanowiło syslem po. ,ła  t"go rodzaju „zakładów".
czt-owy niemiecki z pewnemi ulepszeniami wprowadzić WYROK SĄDu” DORAŹNEGO. Wyrc-k trybunahi

ot -nn P ś -m -m  ńinclrsi < i?wta*7,n-7 a wśiróó na ca,yi" obszarze paiistwa polskiego. Obecny tdinistci sądu wojskowego doraźnego w sprawie trzecb bandy- 
.polAkiej na G o m -tm  otąc-kd, a e w ła a a tz a  w ^ród  ^  t .^ g ra fó w , m i. Tołloczko, orz-jął w spuści- UW  z szajki Pinia, k tń r /  zapadł przedwczoraj, został

żnie projclDa^ uiin.^ Lindego, jednak, niestety, wid o- wczoraj w pcrudi.ie prz •, jen. Symona zatwierdzony i
v , „  ........................... y na

itkuw-
. . - _ - c-   .. . - , -    — . .    Knu-

projekt rozesłało ministerstwo poczt i telegrafów do pierza. Rihla i Szymaniaka- odstawiono do więzienia, 
wszystkich dyrekcją _ pocztowych w państwie z Nim, jako przekazanych sądom zwykłym, taksamo Lusinę, 
aby zasięgnąć r,,.inii interesowaiiych wydanmictw klorv oskarżony j«st jłsicz*  o jakieś inne przestęp- 
c-zasopism. Projekt taki otrzymała również krakowska stwa
dyrękoyi poczt i telegrafów, która we środę zaprosiła PRZYGODA SAMOCHODU. Wczoraj przez całe
przedsr-awici >li wszystkich wydawnictw pism peryo- ■ przedpołudnie zwracał uwagę przechodniów samochód 
ayCznyeh w Krąkowic do wy-dania swojej opinii o tym tepsuty, leżący bez rrz.ednich kół na bruku. San-.ochod 
elatioracie. Na konferencyi jawili się: radca pocztowy 
p. Kolinka w towarzystwie referentów tego wydziału, 
c-raz przedstawiciele wydawnictwa, prawie wszystkich 
krakowskich czasopism peryodycznj ch. Radca p. Ko­
linka przedstawił projekt nowego rozporządzenia mi
nistcr^twi v poczt i teingrafow. które polega na tern, fPr7;v lwvkle łsit-sJ o liczą, odbywając swe

iiż admini.strncye czasopn-m mają wysyj;ve s>« wyda- ja j ty  po ulicach,
ynictw a stale nie pod imiennym adresem prenumera-

kiła w  ł#niB 5 b m . na ■zabawie rebotniw.ej w Z a- k ^ - z y  się w ydaw anie dodatkow ych racyi przydzie  
woJziu żonę robotnika W oźniakowską. Dnia 1
2 bm. pokaleczyła w Mysłowi-cateih 2 braci B ie- 
kaetzów w aprae-cace o ■znaekk narodowe, do 
otiimięeia których polieya wtoziwada tych  robot­
ników. Po tym 1 wyipaidikiu wojeka firanizUBikie roz- 
ibroiły Sjchcł-heitśwehr i zamUtnęły ją  w kom a­
rach. Wjąpadki te. jak  i zajścia w Opolu, R a­
ciborzu i L ' iMińcłu, wywołały wśród ludności

w śród
Ludności -robotniczej w ielkie oburzenie. Grozi 
cna etraJ-Lam p o w sz e c b ^ T u  n a  wypadek:, ^dy­
by Sichetheiiewehr nie eosta ła  natychm iast u- 
su n :ętr.. Z dniem  dteilsiejeizytm uipłwwa też te r­
m in  8-łdniowy, do (kiuótrogo doputaeye mo^o- 
w-ych wieców ipol-lkioh zażądały od komisyi 
koalicyjnej odpowiedizi, ozy żądania tych  wie­
ców będą apoinione. Żądania te obejmowały 
także tt usunięcia SfcharhertlRWGhr. Odipo wiedzi o- 
czokt ją  tu  i  wieikkTii na-prężs nir-m,

jąc mu równocześnie drogi odwrotu, rozbijają 
eałe brygady, biorą do niewoli cole dyw izje,

W dwa dni po rozpoczęciu wielkich botów 
ma froncie woły ńskim, oraz w czasie trwmii*

w ydzierając wrogowi jego uzbrojenie, środki 'rzymiago mwiewTU, zatoczonego wielkiem
przewozowe, tłum ią w zarodku wszelką jego 
in ic ja tyw ę. Ani oddziały komunistyczne, isto­
tnie ze stoickim spokojem walczące, ani ta  s ła ­
w na czerwona k., walory a nie wytrzymuje na  
peru. Nie wytrzym uje go też dowództwu) nie­
przyjaciel skle, k tóre wydaje się zupełnie spa- 
Miiżcwanem przez naszą im eyatywę naczelną.

Piechota nasza na meLtórych odcinkach w 
przeciągu 3 2 —3d godzin maszeruje po trzydzio- 
ic i do stu kilkunastu kilometrów. K aw alerya 
wasza wykonywa reedy, wychodząee rówrdeż 
poza normę najszybszych wypadów kawaie- 
łyjskich. Przeciwnik nie je s t po prostu w sta- 
»ie złapać tchu  i znaieść czas na zoryentowu- 
oic się w stvem beznadziejnem położeniu.

Jak ie były rachuby Naczelnego W odza, ja ­
kie mogły być rachuby przed rozprawą nie­
przyjaciel -k^?

llogly l.yć _wa przypuszczenia. Pierwsze, 
i« bciszew icr staw iać będą opór na dawnej li- 
*ii frontu. Dm gie, że ugrupują się do wielkiej 
hńw y na rgrom uej linii pomiędzy Zmerynką, 
Kmuatynem, Berdyczowem. Żytomierzem, Ko- 
■c-steniem i Owruczom. Teren t in  xe względu 
aa to, że walczyć wyąiaaa wzdłuż traktów  szos 
i dróg kolejowych bezspornie nadaw ał się -do 
ebrony tem oardziej. że bolszewicy posiadają 
tnaczną ilość p o Jąg o w  pancem yeh, któremi 
na dobrze strzeżonych d o g a c h  kolejowych ła ­
tw o mogli operować Teren walki był do obro­
ny  sposobniejszy, że k ry ł w sooie duży ele- 
K en t niespodzianki, zważywszy na ogromne 
połacie lasów i wielkie bagna w tych stronach 
rozlcżo;.-. Dowództwo nasze postanowiło wy­
tworzyć togo rodzaju sytuacyę, k tóraby  me do­
puściła do wulki na tymczasowej linii frontu, 
ba, co więcej, k tóraby  rozmachem swoim prze­
cięła nieprzyjacielowi odrazu wyżej wspomnia- 
Łą l :nię między Żmerynką a  0«ruczem .

Do przeprowadzenia tego zadania przystąpi- 
ł« polskie kierownictwo wojskowe w ten  spo­
sób, że potęiuem  uderzeniem, niby wbitym we 
fr*nł nieprzr lacielaki klinem, postanowiło ro- 
•erwać sdy wroga, rozbić je na dwie części: 
pfłudniow ą i północną, a potem  obie te części 
sajom ocą flankowego okrążenia sjwchać i zmia- 
*ać, jak  gdyby koło dwóch osi, północnej i po­
łudnic wej. tak, aby ostatecznie obie rozbite 
*rmi? poszczególi ie zdusić, wziąć do niewoli, 
M y też uczynic Łujs tnie niezdolnymi do walki.

W tym celu uderzenie zostało wymierzone 
w centrum, a mianowicie z kierunku przyczół­
k a  zwia helskiego na Żytomierz. Dzięki temu 
Bderzt-Liu, prowadzonemu przez rrunę  jenerała 
Rydza-&migtejero i przez części armii jen. Lis­
tę  wskieeo front bolszewicki został rozbity.

Dywizy* 'enerala śmigłego po^vła z niesły- 
łh an rm  impetem naprzód szosą i traktem , idą- 
«ym cd Zwiabla na Żytomierz. Im pet tej pie­
choty był tak  ogrom "?, jej szybkość tak  prze- 
r  żującą, ie  nieprzyjaciel nie mógł nawet my- 
filec o zorganizowanym opon*. Część wojsk 
bolszewickich uciekała naprzód w panice, cześć 
rozleciała się po prostu po wsiach, cześć za­
garnięto do s  ev. oli. Po całym dniu bardzo for- 
townego narsru, znalazł się jenerhł Śmigły na 
połowie drogi pomiędzy Zwiahlem a Żytom ie­
rzem.

Tego sam*go drm. wieczorem po całym sze­
regu zwycięskich walk i potyczek, przestąpiła 
ffrujw, jenerała Śmigłego w nocy z 25 na 26 do i 
walki o Żytomierz. W glke tć  prowadzono z kie- ! 
m n k u  zachodniego n.i i,schód, oraz z północ­
n e j ,  żltchcdu na wschód, gdzie na trakcie pod 
Wilskiem jeden z pułków grupy jenerała Śmi­
głego rozbii dr.szczf tnie staw iająca opór bryga-

półkolem z zaciiodu n a  wschód p^zez srim ę 
środkową, piow adzoną do walki osobiście pcm-a 
Naczelnego W odza, ruszyła do boju arm ia je­
nerała Iwa«zkiewicze,

Już drugiego dnia arm ia jen® rai a Iw aszkie­
wicza stała  w pełnym pościgu za, cofającym się 
pospieszni* imzeciwnikiem. N a linii pomiędzy 
Earem a W ołkowińcami dywizye sowiecki), 
wspomagano 6-ma pociągami pancernymi, p ró­
bowały stawić z*cięty opór. Ooór ten  zostwt 
prr»'iUBas?. oddział? nasze znięły yały SŁoreur 
mojbcowosc!, a  nutuiowicie tuż pod miastem 
Barem Barskie Czertm isy, dalej bardziej na 
pclnc-c ważną miejscowość W otkowkice, poło­
żoną na węźle drogi kolejowej z wielkim tra k ­
tem. Równocześnie rozpoczął się no^z siny utnk 
na Bar. Już następuego dni« zdobyto na fron­
cie "odcDkim Bar, wzięto Lityń. ustaw iając się 
na linii Lit.rń— Poczapińco—Łysianka, Y, k ró t- 
a® petem  od-lzialy nasza zajęły Lucsynlec, pi"ze- 
rinająe drogę pomiędzy Barem a Mohylowem. 
W  -walkach, toczonych tu  na Podolu, rozbrojo­
no trzy pełne brygady nieprzyjacielskie, aa 
brano mnóstwo arm at i olbrzwmi® ilości mate- 
ryatu wcjpnnego. Do silnej bftwy doszło tu ta j 
w rejonie Gołubńwka, gdzie ciężką bitwę z nie- 
przjj. wiciem stoczyła grupa pułkowmiu, Gą- 
soy skiego.

Delegat Szymu nu ffrery  p!eb?srt?fncBS
W arszawa, 7 m aja (Tel. wł.) Ministerstwo 

apraw łag  anucanyth otrzymało wiadomość, że 
monisin. R atti, nuneyusz papieski w W arszawie, 
mianowany został jcucralnym  dełegatesn Ku- 
ry i rryrr sktej n a  wszy stldLa tereny plebiscyto­
we. Nom inacya ta  m a niesłychanie doniosłe 
m?icoenio d la  nas, albowiem uni&fuO&Jiwia, 
zwfaSszaza ttu terenach p*xas«dch, mianowanie 
hakatyBtycsnycu k®ięży, u*.»-awiającyii± a^Ra- 
ry  ( niemiucką.

Stan u)ij!fi!lfo»y Pozngtfu znlsslcny
PoTcoń, 7 m aja (PAT). LY-czoraj ogłoszono o 

godE. 12 w południe znieeienw suimr w yjątko­
wego w PozstsasMit i w porwiecie po m  iis< Jni 
nbctiudnim i zacliodniin.

zepsuł się jeszcze poprzedniego unia wieczorem, zawa­
dziwszy jcdr.eni kołem o rhodrik, a dnipir m, o szyny 
tramwajowe, a  pcriieważ motor nic został wstrzymany, 
osie pękły pod naporem. Rozparła go własna siła, ta  
•ila motoru samochodowego, z którą się panowie s.zo

kawaler-

Przyspieszony p ts r ć !  m u . FdtKi.
W irsw w a, 7 maja- (Tel. wł.)-. Towrót n.ini- 

*tr* P a  t k  i  do W arszawy ze względu na pro­
jektow aną rek o n stru k cję  gabinetu zostanie 
prawdopodobnie przyspieszony. Przyjazd spo­
dziewany jes t już w dniach najbliższych.

Jak i eię dow iadujem y w ostatniej chwili, mi­
nister Patek  wyislał z Paryża do iprezydyujm mi- 
nM rów  depeszę, w k tó re j Eawiadaania, ze wy­
jeżdża do Rzymu, na m ającą eię tam  odbyć 
p-nnpyenieyę i zuipytuje, czy ma z Rzymu bez 
a włócznie wyjeciiać do Srpaa, n y  też obecność 
jego w Wa-mzawie jtm  niezoęaną. IV odpowie­
dzi wysłano do m inistra P a tk a  dep*szę, aby 
n a łychntia»1 przyjeseJżrJ do W arszawy.

W s a d y m s ś c j  z  0 .  ^ ^ s k a .
w o j s k a  n i e m i e c k i e  n a  g r a n ic y

GÓRNEGO ŚLĄSKA.
Eytotn, 7 maja (PAT). Podróżni, przybywają­

cy t  poza Kni dcuiarkacyjnej, Komunikują, że 
aa granicy Gómewo Śląska osa linii Nfea-P zeg 
Niemcy gromadzą wielkie masy wojstu, -rze­
komo d.a obrony Górnego ŚląNka przeciwko 
wo-jskosn ipob&im i powstańcom polskim na 
Gumym Śląsku. W  ŁwiązJkn ■ tą wiadomością 
wiJać na ulicach miaet g-órnoŚKąski-ch napkyw 
licznych wojskowych niemieckich w- cywilnych 
ubraniach. Są to nade®lane ■ YTrotiawia, Ni*y 
i Brzegów «iły po7noenic«e Sicherheii^wehry. 
Robotiiicj % różnych ruiei-scowożci kom un ik u  ją 
organizacjom połckim, że w zakładach prze­
mysłowych pojawira się znaczna liczba agita­
torów niemieckich, (których zakłady fabryczne 
zapisały na liatę robotników.

FAŁSZUJĄ DOKUMENT Y I PISZĄ NOTY. 
Bytom, 7 m aja (PAT). Pisma .niemieckie po­

dają  z  un ia 5 bm. w edle depesz B, W olffa tekst 
no ty  rządu niemieckiego do przewodniczącego 
międzysojuszniczej komLsyi w Opolu jen. Le- 
rcniaa wr spraw ie rzeKomych zbrojnych aorzysię- 
żeń polskich n a  Górnym Śląsku. W nocie tej 
rząd niemiecki, powołując eię n a  rzekom e »do-

F c c h  j s d z i e  d o  P r a g i .
W iedeń, 7 maja- (PAT). Donoszą z Pragi: 

»Yenkcv« pisze: W czoraj wrócił jenerał Pello 
z Pfccyża. Oznajmił on, że m arszałek Foch przy- 
jedzie jeszcze przed Decńanetem do Pragi.

ii iu w u  l u i u
Lyon, 7 maja. (PAT). Z B ukaresztu donoszą, 

że rząd rum uński zawarł z rządem  czecho-sło- 
wackim umowę co do grajdey pomiędzy Rumu­
nią « Czecho Slowacyą. W ojska rum uńskie 
ew akuują pew ne dystryktu  ruskie, któro obej­
mą w ladze czecho-słownckie W  zamian za to 
otrzym a Rum unia pewną rekom pensatą.

NA DOBIE,
Szczerbiec.

W roku 1795 podczas lajrcia Krakowa przez 
łYuaaków, zginęły insygnia królewskie, a z niemi 
i miecz koronacyjny, łSzczerbeem* zwany. Bardzo 
długo nie było o nim żadnej wiadomości, a tylko 
niediokładrte o losach jego krążyły pogłoski. Do­
piero w roku 1878 ukazał się na w yraw ie pary­
skiej, jako własność Baayiewskiogo, miecz, który 
zwrócił na siebie uwag* archeologów i kaaal im 
przypuszczać, że mają przed sobą ów zaginiony 
Szczerbiec. UczorT J. N. Soaowsla zbadał tę spra­
wę dokładnie i na podstawie całego aparatu nau­
ki wego przypuszczenie zamienił n3 pewność 
(Mięci keronacvuny nakładom Akademii Umieję­
tności 1892).

Z Mstcryi c tatnich lat tego zabytku w ie m y , i 0 
był on w reku 1819 własnością Łobunowii, nastę­
pnie przeszedł do zbiorów Denadowa San D'>- 
rsato, skąd di^ńał się Baaylowskk-tiui, aż wreszcie 
z u ly m  jego zbiorem został zakupiony do Ermita­
żu pctcrcbięrikiogo. Na podstawie znajdujących się 
na nim znamion, emblomatyeznych i stylistycz­
nych, tudzież napisów, ieli znaczenia i paleogmfi- 
ezrage charaktcTii* oraz whiściwości technicznych 
ir jrcbu, ŚGOOwE-ki wykazał, kiedy i dla kogo 
Szczerbiec, byl wykonany i jakie przecliouzii kole­
je, 'iKniin, jtiko mi*cz koronacyjny, dostał s*s do 
bkorbca koronnego Napis, położony na nim mię 
u2y r  kiem 1226—1250, oznajmia, że był własno­
ścią Bolesława, księcia mazowieckiego. Z trzech 
• wczernych Boleeiaw ?w, najprawdopodobniejszym 
jegw wlaiwieielcei byl książę B dcclaiw, syn Kon- 
rsida. a t rat Kazimierza, ojca YTIadysława ło k ie t­
ka Prócz innych danych, przemawia za tem prgy- 
puezczeiiem i to, że wltusnie Lol lotek pienwszy go 
użył przy koronacji w- Knakor.yi* w roku 1320.

K. b.

. . , KRADZIEŻ 320.00C MAREK. W czrrajfzej nocy whi-
torow, lecz zbiorowe w wiązankach pod adresem od-1 ]naji jacvś niewyśledzeni do tej porv sprawcy do 
dawczych urzędów pocztowych, na podst. srie osobnych. binr iow. „ikrpas" pry? ul. Stradcun 15, r.wbili kasę 
kart pi mnmeraty i wykazów traktowych, tj. w edług ogniotrwałą i skradli 320.000 marek i 2.1.000 K. Jak  
linij kok jowych i położonych przy nich poczt pań- wykazały dochodzenia, sprawcy dostali bię przez wybi- 
rtwowych. _ ty  otwór do piwnicy, stąd weszli na paitcr, a z par-

Po odczytaniu całego projektu nowegr rozporza-; teru na I piĘtro, gdcie się mieszczą tiu ra . T t wytrjc- 
< zenia, przedstawiciele wydawnieUr czasopism zaza- eńcin czy też podrobionym kluczem otwoizyli drzwi 
dali, aby ministerstwo ro re t i te ie r_afów wprowadziło biura i z; i żęli swobodnie gospodarować w biurze. Do- 
b»*iwłi):zni* aystem preiuimerowaria wszr kich czaso- koiiczyli ..roboty" i ejffkojnie z łupem oueszh. 
pism pri*z urzędy pocztowe,_ podobnie, .ak to m , WŁAMANIE ŃA KORON. Yrczorsjfs»j "ocy
miejsce obecni? już na ziemia;Ł polskich b. zaboru do skit,pu frontowego farbiami ..leczą" wismałi się 
prusKi igo. Równocześnie przedstawiciele wy dawni :tw j rfodzieje i skradli wszystką znajdującą się tsun gar- 
oświadczyli się przeciw wprowadaenur projektowanego' dcicbc damską i in *ką, daną do farbowania, zrządza- 
prowizorycznego systemu, który jedynie pociągnąłby jąf _  ^ e(j},ig podania firmy — szkfdo na przeszło 
za sobą wielkie zamierzanie i nadzwyczajne wydatki sop.ooo K Dozorczyi i domu miała widzieć nad ranom 
zarówno ze strony administracyi pocztowej, jak i wy-1 jafachś 4 ludzi. kręcącvcb się koło domu którzy u» 
dawnictw. natomiast, jako z«ftieimy ekwiwalent dałby rszje 0d-«szli, ale później wrócili prawdopodobnie i do­
ba rdzo problematyczne udogdBBkęn-s Jednomyślną tę ła m a n ia  z kradsieią.
opuuę tutejsza uyrckeya poczt j tcigrafow ma przed-. a MAT(;RZY WORKÓW. Przy wczorajszej icneralnej 
stawie m«iisterstwu w Warszawie. . | (lfeli/Vwie właaiywaczy, jacyś członkowie ttg e  zacnego

POGRZEts LOTNIKA. Wczoraj o godz. 3_i pr po zaw<*ffu włamali się ł akże do magazynu Pol. "ow . 
południu odbył się z kaplicy Szpitala załogi _ pogrzeb H.mdlowego przy ul. Warszawskiej, gdzie zabrali bar- 
b tn ik a  śp. Emila Meyera, który zginął w dni’; 3 b*n. Ju^d worków i dwie wielkie płachty niepizema- 
Iragic/.ną śmiercią, spadłszy z aeroplanem na lotnisku ]5-8.jnei ogólnej wartości kilkunastu tysięcy koron. W 
rakowi.-.kiom. Kondukt pogrzebowy otwierał pluton tr rk c y  ■ ,'j'oboty" złodziejaszków coś spłoszyło i nie 
hunorowy w fjsk polski :h z orkiestrą, za rimi szły lmieść wiekszej „dobyczy.
rielcgacyo oddziałów lotniczych i szkoły lotn,cze-j ^  KRONiKi WŁAMAŃ I 1CBAD31EŹY. Aee.ztowa- 
5 wieńcami dii zmarłego. Zwłoki lotnika, zamknięte n ) WPZor.ij 15-!etnAyo Llia-za Kuala, który skradł na 
w białej metalowej trumnie, wiezic.no na wysokirc ka szkodę J. ZwLkiera dwa pierśtiotiki złote i bieliznę, 
dłubie aeroplanu, postawionym na kola; widok togo wartości 3500 K.
oryginalnego karawanu był "poprostu imponujący Żal ibej.ikiego Józefa Aksainita przychwyci no na usi- 
trumną pestępowahr dwie młode panienki, prz,odstawi- jowantim wiamsnni się do cukierni Ęzczawinokiego na 
ciele dowództwa, dużo wojskowych oraz wielkie tła- „g T/hig-i^.
my publiczności. Orkiestia przygrywała marszi żało- ‘jj.a tiworc« kolejowym niejaki Mikołaj GryoaTskradł 
bne. Nad pochodem wysoko krążyło l .iłka aeroplanów, szeiecuwcowi plecak a /zeezami. został jednak schwy- 

Z RUCHU KOLEJOWEGO. Krakowska dynkeya tal,T_
^ol*i psflBfWwrwT) Ępnosi: Z (łsneir P m aja wdizyr. uje ’ ’ . ,
eię rurh poaiągiw iiosfriisznych Nr 5 między Kraku- . KOMU N1KATY i ZAWIADOMIENIA,
wem i Lwowem a z dniem 9 maja ruch pociągu po-; xOW. NLMIZMATYCZNE I MUZEUM ETNOGR ŚF. 
spiesznego Nr 6 mięczy Lwowem a Krakrwem. Rocią pialćk śłiia \  bm. o godz 6 w sań Sem.naryum. 
gi Ur 1438-5, 6 1405 będą kursowały od tego czaru arch.udog. Uniw. Jaricil. św Anny 12 mówić będzio 
tylko między Ytarszawa a Krakowem. Natomiast jnsj). Seweryn Udziela na tem at „Wista w folklorze", 
wprnwa.L.a nie miedzy Warszawą a Lwcwnn piz.-z czaić T. Wstcp wolny, goście mile widziani.
Kraków pociągi roawewn# Nr 141-J-9 r 10-J4C9 z w a-, ŻEBRAWHf KOŁA KRAKOWSKIEGO ZWIĄZKU 
gonami 1 N i III klasy. Pociąg posruszny iłr  9 od- BIBLIOTEKARZY EOLSKICH odbędzie się w ponic- 
jetlzie z narszaw y po raz p:er'iszy w piątek, 7 mają działek dnia 10 m rja br. o godz fi wieczorem w Bi 
o gcftłąhtie 14. p-zyjedzie do Krakc,wra tegoż dnia o bliotece Muzeum techniczno-przemysłowego śajecleńsk 
godz. 2'ł‘;jci. Odjazd o godz. 0'12. Pociąg Nr 10 odjciaie <j)_ por; ędku dziennym referat p. K Witkiewicza
ze Lwowa o póDocy w sobotę 8 maja na niedzielę pj JSIWiotek* muz. techn.-pTz.em. i jej urządzenia", 
o maja. Pr/.yjazd do Krakowa o godz. C‘15. Odjazd o, \  WYKŁ.AO u  „WERYŻWIE" W OPERZE wygłos, 
godz. (7-to. Rozkład tyzh poeiągow jest uv idoczniony J dr Jó ie f v  Kollwgiium wykładów naukowych"
w ścienny h rozkładach jazdy. Nowowpircwadzone pc 
ciągi będą prowadziły między Warszawa a Krakowem 
w agony  'estau ra  -yjne, za* między Krakowem a Lwo­
wem wagony sypnlne 

EKSPRES* PARYŻ-PRAGA—WARSZAWA. Teł. z 
Warszawy W* czw»rtek 6 maja będzie po raz p ierw  
szy w biegu Dociąg ekspresowy Paryż- -Praga—'Y7ar-

w sobotę o godz. 1 wieczór, W programie „rros_ka“ 
Fuccimcgo; śpiewają: p. Marek-Onyszkiswiczowa i p. 
A. Rawicz. Przy fortepianie pani Greneo.

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO ŚPIEWACKIE 
„ECHO-1 z.tpr.asza członków zwyczajnych i na łzwy 
caajnych na djiocznu walne zgromadzenie (.idroc’ 
nei, w nio lziclę, dnia 9 bm. o godz. T2 w połuanue, od

szawa Nr 3-1-103 dc Szczakowej, Nr 4 od Szczakowej ,. sie na^ ee (paiac Spiski).
do W ar-iznw  Powrót pociągu elcsj i es o-we,go przez 
i'l agę nastapi 
kc wej. Nr 4 
ekspresowe Nr 
r.a limach polskich

MUZYKA KOŚCIELNA. W sob-te, dnia 8 bm. o g.
rościcie 0 0 . Reformatów odprawi 

czasie którego wykona szereg 
. - . . . . . . . ....lycznych kw artet smyczkowy, złożony z

tego czasu slale. Z Boguim na,pp Kopystynskiego, T. Szulca, M. Kzalesk-ego i Z.

••   r  ■ - o V . MUŁ I l \ n  n u n u m u n n ,
3i z Warszawy, a pociągu Nr do Szcza-! , 2 w pot,, j-bo w kościele 
re Szcza* owej w piąte* 7 maja. . ociągt nabożeństwo, w czasie 

Nr 3-1403-1, Nr 3-1404 4 będą kursowały lltV0rów muiycznych kwai

do Y a.-szawy co czwartki, sol.oty i wtorki, r z W ar-1 i,]ueck.smar.a. 
szawy da Biguruina co piątki, poniedziałki i środy 
I rz y ja z i lo Warszawy o godz. 21, odjazd z M arsza 
wy godz. UI--15, ni uzależnię c.d tego będzie w biegu po- 
eią ekspresowy- Paryż--W iedetó-W arczawa Nr 1-1401 
do Szczakowej, Nr 2 od Szczakowej do Warszawy, oraz 
ostatni jeszcze w my-y z piątku ua sobołę z 7 na S

Z  k r a j u  i z e  ś w i a t a .
OBRADY PRAWICY NARODOWEJ. Z Warszawy 

donoszą pod datą fi> bm.. Onegdaj odbyły się tuta) 
narady stronnictwa prawicy naiodowej. Po rcferacio

I ł l & G f t  I l i A .
Knakńu/, 7 mija.

DPOZY7NA CHLEBA. 77  oitstm ch dniach piekarz* 
podnieśli znaczni* «*ny chloba, bo z 43 na 55 K za 
dwukilogramowy bochenek. Trudno znaleić motywa 
te|;c p(»lwyżm lia , zwiaszcz ś« c*r,y zboża w o»ta- 
tLnę' dniar-h l i tc o  ip  idły. Wygórowana ta drożyzn*, 
niedługo już zresztą potrwa, albowiem zaczęły już 
nadchodzić trwy-perty mąki z Guam-ka, tak, ze w 
przyszłym tygodnie ludność otrzyma na legitymaeye 
i mąkę i chlcb, a gdy nadejdzie transport mąki chle­
bow ej j, Rumunii, który znajduje się jeż w granicach 
Polbki. tlileb na legitymaeye będzi* na cza. pewien 
zapewnion?.

W SPRAWIE DODATKOWEJ APROWIZACYI RO­
BOTNICZE J NA CZERWIEC. Celem obliczenia zapo­
trzebowania dodatkowych racyj żywności, przysługu­
jącej w myśl reskryptu ministerstwa aprowizacyi z d.

maja i wróci po raz ostatni jako Nr 1 ,z .Warszawy i red. d r Be.aipie o kwestyi plebiscytowej na ziemiach 
Nr 1402-2 ze Szczakowej w nocy z soboty na nie- b. żabom pruskiego, przeprowadzono obszerną. !v-ku. 
dzielę z 8 113 9 m*ja. Przewóz osóu i pakuiiKÓw eks- 1 syę o aktualnych zagaónitniacb polilycznyeh. W prze- 
prepowvch. idących przez Pragę odbywać się ma na mówieni mh całego szeregu mówców zaz.naczono, żo 
7ftsso*ćh, >bowiązujących dla pociągu ekspresowego stronnictwo uważa w najważniejszych aktualnych 
przez Wiedeń. Podząwszy od piątku i maja. oociąg kwcstyach politykę n a rn io n tj ilemokracyi za niebez- 
Nr 5 będzie kursował z Warszawy tylko do Krakowa pirczną dla rpraw t polskiej.
a od niedzieli 2 maja puciąg Nr fi tylko z Kjakowj do PRZIiCIW PRZENOSZENIU SADU NAJWYŻSZE. 
Warsza*Yy. Pociąg Nr 5 odjazd z Warszawy 22‘30 g., GO, Tel nam z Warszawy: Y/skutek o p ł a k a n y c h  sto- 
bed/ie nrow adzil co poniedziałki, środy i soboty wago- • sunków mieszkaniowych podjęto myśl przeniesienia 
ny bezpośredniej komunikacyi pierwszej i drugiej kia najwyższego sądu z Warszawy do Bydgoszczy. Prasa 
sy, Warszawa- Paryż, W arszawa—Traga i W arsza wieczoru; omawiając ten projekt, czyni słu«*n« zsu 
wa--W iedeń i wagony s.-nialne Warszawa—Wiedeń, rzuty rządowi, ie  traktuj* sądownictwo polsKie po ma„
Tociąg Nr 6 wyjazd % Warszawy codż 9 w ponie­
działki czwartki i zoboty. Począwszi od piątku 7 
m aja z Warszawy . od soboty 8 maja -z* Lwowa uru­
chamia się na . tale pociągi Nr 9 i 10 WTfrszawa,— 
Lwów pr?ez Krak.W. Odjazd z Warszawy godz. i4, 
przyjazd do Lwowa joćz. 7‘45, odjazd zc L w i m  godz.

owemu i żąda stanowczo, aby sąa naj yyższy pozo-
taf w stolicy. ’ __ _

MINISTER JUGOSŁOWIAŃSKI W STOUCY. Z 
Wsrs/.nśyy telefonują nam: Przyjechał tu  minister peł­
nomocny Jugosławii. Chim.f i.

. . . . , . DELEGAT PAPIESKI NA UKRAINĘ. - Warszawy
23*10, przyjazd do Warazawy 15*35. Pociąg Nr 9 przy t*i*fonują nam: Przyjechał tu  dclagat papieski na 
jeżdżai będzie do Lwowa co poniedziałki, c z w .j t i1 Ukrainą mon*. Gotiraro. _ .
i soboty, a o d je ilia ć  będiie z* Lwowa pociąg Nr 10 MINISTER KOLEI DO KOLEJŚ r 7 Y. Minister ko- 
eo poniediiałki, środy i soboty wagony bezpośredniej ]*i w odpowiedzi do Zwiaz*u kolejarzy w ya: ii po- 
kom unikaełi I i fi k lasr. dziękowania za ich gotowość do objęcia *łużby w

O JEDNO MNIEJ POŁĄCZENIE DO LWOWA Z  razi* opunm enia .łu iby  pm*z urzędników ni*mi*- 
W ar.zawy telefonują nam: Pociąg popołudniowy War- .kich
szawa— Kraków, który dotychczas miał połącaenie * ’ ZAGOSPODAROWANIE ODŁOGÓW. Zgodni* z rcz- 
pociągiem do Lwowa, wedie zawiadcmitaia, ro**»łi karem Naczelnego wodza IV. P. z dnia 27 marca br. 
nego posłom, traci to połączenie. kredyt jednego miliarda mgr -k, asygnowany przez

DOCHÓD ZE ZBIÓRKI, urządzonej p r i t i  kraiow»k « Sejm n; zagospodarowani* odiogón — m. być zuży- 
Ko ’ 0 Pan T. S L. z p. jemer. Symonową w a.ila t5  tkowany tak i*  na terytoryum Vłołynia i Podola, zaję- 
kwietnia na zakład -  Pawlikowicach wytozil bn.tto  t*m prz*z wojska polskie. Na mocy rozporządzenia 
w dniu słoty i deszczu, a więc zaledwie 2 godziny naczelnego komisarza Z. W. i F. P. zostały utw irz*- 
trwającej, 8,334 K i 3.191 marek. Ił-izihód. odznaki, r»e konihety oomocy rolnej, centralny i  siedzibą w 
napisy n i puszki, na stoliki kursor ild 1122 m arek ;. Yóajszawie, okręgowy w Łucku i Kamieńcu, o,*.z po- 
czysty dochód fi.334 K i 20C9 marek. wiatowe. Na czele centralnego komitetu st - s-m na-

PIKNIK DNIA 17 KWIETNIA 1920, urządzony 7r czelny komisarz, który w sprawach rozmiaru.. \ id y ła  
sali Saskiej na rzecz ochronek popołudniowa :h Koi a i jego rep.-irtycyi porozumiewa rię bezpośrednio ■ ml- 
Panicu K. 'L. P., przyniósł czystego zysku 5.897 K 11 ni.-trem rolnictwa i dóbr państwowych Przewodnią
bal. Wydział KnH Panien sk łida . serdeczne podzięko­
wanie wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób przy­
czynili się do uświetnienia tej zabawy.

tu zasadą jest udzielanie pomocy ro li b .m  w naturze 
w  formie kredytu nn nasiona, narzędzia i maszyny 

rolnicze oraz na inwentarz żywy. Pomoc rolna, udzie*

8 października 1919 r. dla pracujących w zakładach posła" 11. i-ij„iiiuvi;,kii,„j.n^ w B łu i/tn  toku. Pit-witia 
przemy;łov ych, przedsiębiorstwach robót publicznych prz\gotojvaną. jest n fijśo iW ę pr.iyszłeęo tygodnia.
i zakładach użyteczności puolicznej na miesiąc czer­
wiec. Magiatrat wzywa właścicieli wzgl. zarządy wy­
mienionych zakładom i przedsiębiorstw, aby w dniach niem, tak, że grana będzi* i w aals?« onie bez przer-

Ż TEA tR U  IM. SŁOWACKIEGO ' Próby z „Pana i--r ą b.-rbie głównie w pogranicznych powiatach Wo-
iji.ia, gdzie zniszczenie gosnodarrtw rolnych jest na j­
większe. Podania o pożyczki należy saierowywać do 
odpowiednich komitetów powiatowymi do czasu 
ich zorganizowania do okręgowego. Szczegółowe infor- 
macye, co do warunków *trzymo*aa kredytów ogłasza-

OPERETKA W „NOWOŚCIACH*. „Sybilia", opere­
tka Jacobiego cieszj się nadal niebywaUm powodze



goooia, 8 maja 1920. N O W A  R E F O R M A

n  beda w Dzienniku urzędowym ziem W ołynia i 
irontu podolskiego**

CELEM ZB UDANIA OPIEKI NAD DZIEĆMI. Z 
Warszawy telefonują, nam: W sobotę przyjeżdża do 
W jt za wy kierowniczka pańptwowego departamentu 
»p eki nad dziećmi w Staruch Zjednoczonych miss 
L  o e h r  o p. Przybywa ona i  Czech, gdzie badała 
organ'.za cye społeczne i państwowe, poświęcone spra­
wie opieki nau dziećmi.

S * MDSUJS r w o  DYREKTORA DANKU NIEMIE­
CKIEGO. Z Warszawy donoszą: W lokalu „Ost-Bamk11 
wystrzałem z rewolweru w usia pozbawił się życia 37- 
letni August Edler. Niemiec, wicedyrektor tego banku. 
Wspomnia-n bank, pozostający pod nadzorem mini­
ęte] stw.t handlu i przemysłu, jest likwidowany.

KONFERENCJA INSPEKTORÓW SZKOLNYCH 
OKRĘGOWYCH odbędzie się we Lwowie 10 i 11 bm. 
w sali Tow. poi i t ech n.

ŚP. STANISŁAW CYWINSKT, który tragiczną 
Ir lcrcią zmarł ’.ve Lwowie, zastrz.elony przez policyę, 
skończył uniweraytot w 1 ipsku, poczem osiadł w ma- 
,ąiku s w o i m  Choroćricy. Zaczął on pracować w dzie­
dzinie społeczno-ekonomicznej, objawiając niepowsze­
dni talent. Rozprawka jego pt. „Ideał upaństwowienia 
kapr-alizm ‘ miała być odczytana na zjeździe ekono- 
nustoy w Warszawie 21 bm. Tragiczna śmierć podcięła 
młody talent w początkach jego rozweju.

TARNÓW, 4 maja- (Święto konstytucji 3 maja. — 
Przed sądem doraźnym. — Wybuch w elektrowni). —. 
Wśród podniosłego nastroju obchodziło miasto nasze 
Toeznicę kouetytueyi majowej. Uczciła ją  najpierw

Ai Fredry sztukę ludową L. Anezyca „Kościuszką 
pod Racławicami1’.

Staraniem Tow. Przyjaciół Nauk odbyła się w dniach 
od 18 do in  kwiułnia w sali ratuszowej wystawia, obra­
zów (j, Mary; na Strońskiego, art. malarza, ucznia 
A.\c-ntowicza i absolwenta wiedeńskiej Akademii ma­
larskiej. Prace p. Ltrońskirgo świadczą o talencie mło­
dego artysty Na wystawie r.irzehśmy dobize ujęte 
dekoracyjne studya akwarelowe i rysunki a  Ukze 
rader udatne prace w dziale pi rtretowym.

Przed wzmocnionym trybunałem sądu okiegowego 
odbyła się onegdaj rozprawa przeciw Janowi Chućizi- 
luewiczowi z Dynowa. oskarici.emu o zbrodnię mor­
derstwa, pc pełnionego w n  ki 19]9 na esobie Józefa 
Pantola z Dynowa. Chudzikicwicz został na pierwszej 
rozprawię głównej przed sądem w Sanoku skazany 
na, karę śmi roi. Najwyższy tiybui.al zniósł wyrok 
sądu sanockiego. P i pr równej rozprawie przed sa­
dom przemyskim wydał trybunał wyrok uwalniający 
Chud/.iidewiczjL Prokurator zgłosił zażalenie niewa­
żności.

PIERWSZĄ ROCZNICĘ WKROCZENIA WOJSK 
°0LSK1CH DO ZIEMI SOKALSKIF.J uczci powiat 
uroczystą m.dnifesUtGyą, która odbędzie się dnia 16 
rnaja br w Sokalu. Komitet obchodowy powołany przez 
polską organizacyę powiatową czyni energiczne przy- StaBIOWieitta 
gotowania. Spodziewane jest przybycie licznych ucze­
stników z całego powiatu. Obchód ten będzie wymazem 
wdzięczności dla armii obrony, kr* ią żołnierza pol­
skiego przeaąknięlcj ziemi.

REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TE A l R«I POWSZECHNEGO.

Piątek, 7 bm.: ,Kwiat paproci".
Sobota. 8 bm. popoh: ..Księżniczka czardasza", wi3- 

i'7orcm „Krakowiacy i góiale*'.
kEPERTUAR „6AGATEI .i“.

Piątek, 7 ban: „Jastrząb1*.
Sobota, 8 bm. popoL: „Sprawa Ksusera11, wieczorem 

„Jastrząb".
REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI".

Piątek, 7 bm.: „Sybilla".

ZMARLI.
Stofau Szeligi Ł y s z k i e w i c z, -inżynier, znany 

prz. mysłowiec, właściciel fabryki papy, zmarł we 
Lwowie w 63 roku życia.

P r z e d  o b r a d a m i  w  S p a a .
Lyon, 7 m aja (FAT). Ra ad frknauski i rtn- 

gieltsU nie (powzięły ŚotychioMs żadnego po­
co do ten u lo r obrad przygotow aw­

czych do kerdersajoyi vr Spala.
P a ry ż , 7 m aja (PA T ). A jg . H a v a ja .  W e d łu g  

in fonuciC ji » P e t i t  P a ris ie n *  przede ta wicrele
minA ■ ■ , - , r - ... .. AKCYA DOŻYWIANIA DZIECI NA KRESACH. — Niemiec Ga korffea rscyiw Spaa m e będą w ża-
o j  ? a ♦ naszych grmnazyów odegram em  w s-rli | W obes tego. żr Hssltetyn jak  i K opyczyńce u d  p d o r /m  rszfc dOpc.lSZCEesd do dyskusy, nad USta-

le t o s t ę n  odjzkoiow ania « * * * *  Francy!.
który prard rarPii stan spoltczeństwa polskiego z du- - 
by powstania IWes cła*1, lozważając na tern tle arcy. 
dk-.io 'Wyspiańskiego i rzucając nowe myśli * kierun-

m.  n i .

D s P ^ i e k o n o m i a n y ,
KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, 

z dnia 6 maja 1920.

ka  zrozumienia mei i znaczenia, utworu. Młodzi ama­
torzy wywiązali się z trudnego zadania b iz  zarzutu. 
Nrektórc role, zwłaszcza kobiece były grane dosko- 
ua s Sztukę reżyserował prof. Piękoś.

Uroczystość majowa rozpoczęła się w niedzielę 2 bm. 
Wieeznram tego dnia- uczniowie szkol śn dnieli wra.2 
z woj ik.cm, z muzyką wojskową na czele odbyli po

zniszczonych i prawie cala ludność wyemigro­
wała, akcya i ierieria p«imocy dzieciom w tych stro­
nach okazał# się niezbędną. A więc Komitet państwo, 
wego Ko-mitetu pomocy oaiccioni powsiał w Kopy-

ZA DOPUSZCZENIEM POLSKI. 
W iedeń, 7 maja. (iA T ). Biuro koresp. Jono-

czyńcach w styczniu br„ zaś akcyę dożyw iania dzieci 8' z P a r c i a :  » L ib en .C * j e s t  zdania ., ż€ n a  kon- 
podj.Jy : 1 kuclm ia katolicka która, dożyw ia 5(/0 dzie- f e r e n c y i  w  S p a a  p o w in n a  b y ć  t a k ż e  re p re z e ti-  
ci. 1 zydowwka — 6C0 dzieci i 1 ochrrr k.r k rto n ck a  — }OWa n a  P o ls k a .  N ie d o p u s z c z e n i t  P o ls k i b y ło b y  

u. Razem 1150 dzieci, w  H usiatym e istniej* . , . , .  .50 d zre i. isazern liou  uzieci. w nusiatynie istniej 
< boi nie 1 kuchnia na 407 dzieci, zaś w Czortkowie 2 
na 40') dzieci. Oprócz nich otrzymuje przydział z P. 
K. P. D. 10 ochronek w powiecie, każda na 500 dzieci.

*b«aoh n iw ta  Uumny pochód, -  odegraniu cap trzy- i Naiciy d o d a"  że a L 4 ‘p  K P D korzy •tnie prz e '

odegramem pobu.lki. O godzinie 9 oabyła się p n s  L p(ł86b zonrw izow ar;; pomoc P. K. P 1 oDcjmujac
plan .ach kolejowych .,rzesz| 0 1300.000 dzieci, suma do u.nb*rdz,e, ndlkprzeszło 1.300. X)0 dzieci, sięga do najbardziej odda. 

1 otyci: zakątków Kser ypospolitej polskiej.
OstsKiSami zasy P. K. ł*. D. otrzymał bardzo cie­

kawe szczegóły z Buczacza, który zarówno jak cały 
powiat ucierpiał wiele skutkiem wojny, głodu i cho- 
lob. tłbeenks. P. K. P. D, zaopatruje w amerykańskie 
produkty 38 ognisk i 8 orbronek. W Czorikowio ko­
mitet po w  tał w końcu ubiegłego roku, lecz 2 powodu 
swego położenia blisko frontu, nie można było roz-

wdział* tłumów publiczneści, na 
msza połowa, w czasie której pódniesłe kazanie wv 
opowiedział ks. Chrobak Po naboieiiftwie uformował 
fcśą potężny pochód, w którym wzięły udział forma- 
cy t wojskowe, jak grupa ułanów Kyoi-l-iwicckich. odk 
dz a, karaNfro-sf maszynowych, f.liylioł.a, młodzież 
aek''»ł średnich i powszechnych, cechy, duchowieństwo, 
k trp u s oiicerski, urzędy, Rada miejska i powiatowa, 
deputacye, Związek narodi wo-robotniesy i kolejarze.
Barwną plamę pochod 1 «tajiowiła straż ogniowa z 
Lisiej Góry w krakowskich strojach. Potężna wstęga 
poi hodu. któremu przygrywały dwie muzyki: wojsko­
w a i kolejarzy, a  nao którym szumiały sztandary ce­
chom:, pociągnęła ulicą Krakowską i K siedndną na 

gjzie po odegraniu t. wieży ratuszowej „Boże, 
e*ś Polskę" przez muzykantów w oj;'
wał z l jdkomi do tysięcznych rzesz ________ _____ _
pr*f. Wojciechowski. Miwcs omówiwr/y znaczenie 1 P° 10 dziesięcin na jedne rodzinę, opanowując jedno- 
wiekopomnej ustawy majowej w przeszłości, 1 rze isla- czośnie r:» wybudowanie dorrmw mieszkalnych , 1 a
yril w k azan i-  lo dz' ' '    ' ł' " J  ^  J  1 J ' ‘ - J - :------
W w y ' 
ławszy
e ? n>' . . .  ,. . , _________
Ł  uiopn.s ki*j i defiladą wojsk, w ezwu* której tłumy 
oklaskiwały nsszyeb żołnierzy, zakończyła aię przed- 
l>#iii«»iow* uroizystość.

Pa pełudniu ataraniem tiinowskiego Koła T. S. L. 
eiliyl Bię podwieczorek dla dzie«i, wi#e*or#jn saś ode. 
ffraho w sali Sokola I „Kościuszko pod Racławicami’'

błędem nie do dttrowania..

Akeya Tow, bandL i pr
Bank hipoteczny
Pi-wszechny Bank Kredytowy S. A. 
Polski Bank Przemysłowy

Transakcya
Polskie Tow. handlów*

Transakcja
Handl. Spółka „Im pei1*
Zieleniewski
„Górka" fabryka cementu 
Gal. akc. Zakłady górn. Siersza

Transakcya 
„Teprge" Tow. dla przedsięb. górr 

W aluty i dewizy:
Marki niemieckie ro  ICO 
ila ik i niemieckie po 1000

Tram  akcya 
Ruble carskie po 50u rb.

Transakcya 
Kulle carskie po 100 rk

Transakcya
Ruble iumski*
Doiary

IjCi rumnński* 

Berlin

Transakcya

Transakcya

Transakcra

ofiar. ląd.

800— —*— 
£R0‘— —*— 
620’— 660 — 
638— 6361— 
535*— 585‘— 
544)*—1 570*— 
390*— 430*— 

2200*- 2300*- 
3075*- 2175*- 
JflOO*- 2100*- 
2050*- 2100*- 
4300 -  4400*-

440*— 460*— 
480*—  500*— 

496'— 
330*— 345*

368*— 1 
810*—  330’— 

827*—. 
75 — 85*— 

262*— 272 — 
£68*— 

430*— 4401— 
436*— 

49C*— 515*— 
515*—  507*— 
4£0‘— 440*—

O d e s ł a n e
( /  r tyku iy  w tym  dziale nie pochodzą o I nednfccyl).

Bł. p.

F r e n K i f i  C M e l n j & i i f D
z-marła, po krótkich  a ciężkich ciorpieniach 
w W iedniu dnia 24 kwietnia, o czem ;ta.- 
wLidamit ją  w głębokim sm utku pogrążeni

Ojciec i rodzina.

Praga 
Modyolan

Transakcya 13*75
GIEŁDA LWOWSKA z 6 brr..: Maiki niemieckie po

1O0O: 3-V\ marki po 100; 328. lei rumuńskie po 500: 
308 (376*50). ruble carskie po 500: 228, dewizy wypłata 
?ia Berlin ."50.

KURSA WIEDEŃSKIE z 6 bm.: Renta majowa 95, 
austr. r ;-nta koronowa 90*50, rent* lutowa 96, węg. 
renta kurortowa 12125. losy tureckie 1870. P rycrne- 

I ty kolei południowej 1075. Anglobank 852, Bankrcrein 
Paryż, 7 m a ja . (PAT). W o  Środę p o  p o h id n iii 893, Bodenkredit 2255, Bank depozytowy 916, Laen.

Sfiiankl łrckfBła utsczd le  Glebom
Paryż, 7 maja. (PAT). Wo środę po południit 

tyręcz.no delegacji węgierskiej w arunki trak - ScrbaakJfSS Merkury 975, Ehiionbank 942 2ivn«ten- 
a 1 * ^ Kolei połnocna 12.000, Kolei lwów skocz er-

trd u  ] tc 1.tijo‘ :gO. „ rr fc g a c y a  J i niowiccka 1900, Kolej austryacka 43R5, Kolej polu

PODZIĘKOWANIE.
TW Panu Drc wi Stanisławowi T a p i ń s k  i e 

m u, kapitano tyi-łekarzowi, za bezinteresowne 
wyleczenie mnie z dłuższej choroby, składam  
tą  drogą serdeczno podziękowanie.

j42 Bronisława B u s I o w a.
PODZIĘKOWANIE..

JW Panu Drowi S u r o w c o w i ,  naczelnemu 
lekarzowi szpitala w Dąbiu, tudzież JW Panu 
Drowi D y g d o n i o w i  za pomoc ąyczJaąyą 
i skuteczną w czasie choroby naszych żon 
i dzieci, w yrażam y rą  drogą naszą głęboką 
wdzięczność i podziękę.

Jen era ł Rogowski 
i l*ułkownik Wieliczkowski 

3534 Obóz w Dąbiu.

dać tdpew iedź.

A m e r y k a  a  A u s t r i a  i N i e m c y .
W iedeń, 7 m aja (PAT). Donosaa »  W aszyng-

janskie jak żydowskie są dożywiane codziennie. 
HOJNA OFIARA. Właściciel ziemski na Wołyniu

dniowa 607, Alpiny 4125, Berg und Huetten 9800, 
Krupp 1450, Poldiiiuettc 2820. PragCTcitcn 7400, Ki­
ma 3435, Skoda 289U. Apol o 3250, Gii.to *ft,8C9. Ga­
licyjskie K a p a ły  10.550. Gaiicya 14.480, Schodnie* 
11 000.

„ „  . KURSA AUSTRYACKIEJ CENTRALI DEWIZ z 6
to n u : W iczoraj tpo p o łu d n iu  w nicaf e e n a tn r  Amsterdam 7400 (7400). Berlin <08 -408). Z mych

ro zo teP y ę  Kito z  3 w nowej fo r- 8700 Chrystmazia 3975 (3975). Kopenhaga 3575
m  odktPanJłca eią, riSe fy lk o  do  t‘*75). S :tokhilm  4550, (4550). nia-ki nicmieikie 4ŚU,

iZ u  J  I A n  At«atrvi - rbrwur «Tan lci 335- btwy 30J, s? w.aj jarskie franki 3675, francuskiąNiem oc, ^  taft -9 I do A u s try t, o g ła az a^ g ta n  f w  ^  1£fc0 vioaki.} Bnr 950. noty
w o jm fny  p o m ię d zy  tcrnŁ p a ń s tw a m i z a  rr.i&s:»- ji»jiit*h»Icie ,8-«9 &olary 205, mole ca, kie 265

przeznaczony r.ostał pi7,ez wwiza na dokarmienie cho­
rych i rannych żołnierzy oraz na u tw om nie biblio­
tek ruchomych dla armii.

„GA5KTTL DE PRAGUE". W Pradze wyszedł

Z  końcam ubiegłego tygodnia odbyła się przed sąden< 
derainym  rozprawa przeciw Piotrowi Ptakowi z Ko- 
fzyc wielkich, który z drugim osobnikiem napadł na
dwie kobiety z Wojnicza, Taiaczkową i Liszkównę i .................. ...... .......... ......... ...........................
p z y ld i j  wssy iin bagii«t do piersi, Jrug; ręką wyrwał I z Wiednia: Z magazynów demobilizacyjnych w S t  
a z zanadrza przeszło. 9000 K. Trybunatowi przewo. 1 Poeltan skradziono wczoraj w nocy 36 karabinów 
ąuioz ram a nvc7kc, oskarżał prtkurator główmy: ma-wtyriwwyrh. Śledztwo wykazało, że w kradzieży 
Jakubów .1, broni! z urzędu adw. dr Mokry. Ponieważ brali udział węgierski kapitan Robatzki, węgierski 
przy w ir.. . ujawmł się bian lednomyślnosci, przeto podportc.znik Berenn, węgierski sinżan t Edner i 
*PK.W'  przekazań* sądowi preysięgłyoh. _ ognianm trz Stoelir. Skrauzaone karabiny maszynowe

-czeraj godzinie ^7 rano nastąpił w efektrewnl nialy być przewiezionę do Węgier. Sprawcy z wy-
„  . . . »  - ł  i „ l .  - . 1. .  .. y j j g

Robaczki przy-
jnał się do kralzieży.

J 1 uuui/ n u J . _ J \ J /i j . » w — —
wojskowych, przemó- i P J bzcf K-aro1 S y c z e w sk i przez .aczył 1U00 dziesiedń n y  j w iz y ta  (prezyw ew t*, ® y  p o w a ią l  i n i c j a t y w ę  KURSĄ SZ \. IJCA RSKIE z 6 bm.: Berlin 10*40, Bu. 
zesz imieniem miast* j - ion;j. l]y! rozparcelow ani* m iedzy inwalidów, licząc < ^raik taitów  2  f ik a n e # r a i  i  ® A u -  dapeszt 2 40. W iedeń £ ^ 0, au ib tryailie  korony eUm

f ty y ą . Ali do ra ty fik ac .y i t ;gch_ t r a k ta tó w  będzia v H A N D L WA  I PRZEMYSŁOWA W KRAKO- 
-włakność a.re. tiry antka 1 ziicimioc.ka. tn a jid u ja c a  WIE odbędzie plenarne posiedzenie we wtorek dnia 11 
I j t a H t iH H r iH H I  H U  ’ godzinie 4 po południu.

porządku dziennym sprawozdtnie orez^dyum 
ł  f  vo+o ■ 1 < w*« od ostatr.iego posiedzenia, uzupełnienia składu

" LJ  . . .  komisyi izbowych, propoayrye r_a asesorów hendlo-
A rrw tertlara, » m a ja  f i  A l ) .  B iu ro  W o lrfa . y/ycń, wirnik rewiryi ksiąg rachunkm ""eh Izby przea 

»Teleątras f « d onou i ■ W aezjnęfto iH i, że p r e y *  organa ministerrtw_ przeŁT»łu i handlu, z^ciąamęc.ie 
C e n t  > a m o  za Ł d tr i v e tc  KObiUCyi d-ugoUrminowej potyczki hipotecznej projekty ustaw
. .  •* * podatkowych, uruchonnrme przemysłu budowlanego,
K n o r a .  I przyspiłszem* wypłat przenysłowćom i rekotizielni-

„  ,  ,  .  ,  , ,  .  kon za roho tr i dostaw r dł* b. rządu austrr-ackiego.
F!@a R Goperulęe njsyfsMfli s  Lonffy ife

W ieien , 7 nut ja  (PArp). Donoszą z R otter- r  owych lmij kolejowych; d) eprawy ruchu kolejowego, 
dam u: »D aily  HeraUd« doiiOsi e Kopenhagi, że w y m a g a n ia  w ruchu poretowym, Kl graficznym 1 
w aniejt.ee o lłe j d d W i roeyjekiej ma --.dać 1 mterpel*cye ^  pismł n"
s ię  do Londynu tylko Bc-zomky t kilkoma rao- p o r z ą d e k  ŁADOWANIA PRZFSYLEK KOLE- 
eizoznawcami, aby zo:gam zować tani filię ro- JO W \ CH. Tęl. nam z W arszawy. „Monitor polski** 
rytekich koowgffaływ i aoy  zawierać mniejsze ęgłasza pra»ipisy o_porsądftu ładowania ptzesyfok ko- 
knn- 1 -1' WT C’1: Przesyłki p 00zielone są na am e grupy: ao
ŁO nurakrtj. j pierws4n- nałożą na miejscu pierwssem ładunki woj-

.  r  .  . . .  i ski we, opał. ładunki minitlerstwa aprowizncyi, han-
r  y i f 2 fJ® n iG S v ! M l f t y C Z K *  i7 w n o «  i  ««-r?x e  lnr)irro ,n tu  v  < > ■ « »  ««»< »  r w" * <  _ miejscu oeciern wymienione są łądurki aprowizacyjne

W iedeń, 6 m aja. (PAT). Biuro koreep. donosi- ula nyigi^trató-,v, a na dzjpsiąism papier dla prasy. Do 
z L cndynu: Z Bńtiirn donoszą, że now y rzad so- ładunku* wojskowych zaliczono nat< miast drobne ru- 
.Ifeckięso A ieibi dla„» ,  , o  1 , - , u  « ■
m enskiego ultim atum , w  ktore-m dom aga sio, by  artrtu*} uzybko się psując*

Mamy gilka wspaniałych

Ł o k a i l  s k l e p o w y c h
przy najruchliwszych ulicach w Krakowie- na­
dających się wybornie dla każdegokolwiek do­
brego interesu, w którym chcielibyśmy mieć 

u d z i a ł .  ‘ 3506 3
Zgłoszenia pisemne z podaniem rodzaju intere­
su pod: »Lokal. do Biura, ogłoszeń F e l i k s a  
S t a r t e r a ,  Kraków, uhea Grodzka L. 13.

' Składam y serdeczne życzenia słowy »Szczęść 
Boże!* z powodu o t warem oczekiwanej firmy 
Domu spedycyjnego i Biura ogłoszeń, plakato- 
waeife. wynajm u mieszKań i sklepów 
W. Panu' WŁADYSŁAWOWI ROPSKIFMU 

przy ulicy Zwierzynieckiej 22, I. p.
Imieniem kolegów 

MARYAN ZAPIORKOWSKI 
3543 właściciel handlu.

wioski i projektów zabudowań użyteczności publiea;.., 
jako to szk-ńki. ezpitatika, kościoła, poczty, kocp*- 
ratywy. piekarni etc.

ORDYNAT NIEŚWIESKI NA WOJSKO POLSKIE. 
L.dążę Albrecht Rauziwilł, ordynat meświeski złożył 

do dysporycyi dowóilcy armii jenerata Szeptyckiego 
przy zapdr..orej widowni. Prze* i «ły dzień uproozone kwotę 109 009 marek r a  wojsko polskie. Hojny dar, za 
pani* zbierały przy stonkach ciotki na szkoły kreso, j który mu jenerał wyraził serdeczne podziękowanie, 
we. Okna domów ubrane były : i ślepkami. % niektórych 
d imów zwieszały się flagi o b arrach  państwowych.
Sklepy były pozamykać*, jsk  rÓRTież urzędy pubii- 
ezn* i prywatne Nastrój panował uroczysty przez cały 
dzicn

L r 1* fiallactt
323? 9 ord^muje, jak rwokl*
w  i w o n i c z i  W il l a  b a z a r .

dziennik w języku francuskim pt. „G azettt < e ITague" s j„  Londynu trCko Bc-zow.iky % kiiikoma ra©-
I mmo będzie wychodziło prawdopodobna co dznn  i i  ń J , __  f .,.
będzie zawierało wiadomości z życia ekonomicznego 
i intelektualnego republik' czecno-slowackiej.

KRADZIEŻ KARABINÓW MASZYNOWĄ CH. Tel.

B iiiio  s iied y cy jB e  „ S u s a g p s T
KRAKÓW —  ULICA FLORYAŃSKA L. 2?

TELEFON 2017 
załatwia wszelkie ekspedycje kolejowe w kra  
ju t za granicą, oraz uskutecznia wszelkie prze­

wozy w miejscu. 2388 10
SKŁADY DO PRZECHOWANIA TOWARÓW.

ADWOKACI

Dr M r e 1 Mil fir R shit
PROWADZA OBECNIE KANCELARYĘ 

1SG0 10 V/ DROHOBYCZU.

. i iniŁiy oyc orzeanezione ao węgier. isprawcy
wybuch kondensatora,, rtybuch był tak sńny, że ro 1 jak iem  poilponcznika Berenyi‘ego, który uda! 
tiTwftł w sztuki koiidwneator, uszkadzając znacznie B udapuztu, zostali aresztowani. Kap. ltobaizl 
tablicę rtwalP-ldta. Prowadzącemu motor Kotowiczo- .n i » . . .  ,,,, wTŁ.'lyi„»c
yo yybuch uruzl lc-vą nogę. Skutkiem wybuchu ele­
ktrownia
pozDawio
Ry. ’ stali g o  za; ->wne śledztwo, któr* bię roapocsęio..

kwowma wstrzymała ruch, przez co miasto zostało ' . « * BĄ POWIETRZNĄ W AMERYCE. EaAwald 
pozbawione świstła i wody. Powód wybucha n iern ,- P^nocnej Ameryc* został w n.edj.elę 7r,.'zc7ony przez 
2- i--,-,- i  . , ., • . . trąbę pow.etrzną. Zginęło 50 osob, lO-i aostalo zranio-
^ a p ra i.a  potrwa kilka dni.

''RZEMY8L, 4 maja (Trzeci maja * Przemyślu. — 
fł,yst»wa obrazow. — Z sali sądowej) Rocznicę Kon- 
slęytueyi 3 maja obchodził Przemyśl uroczyście. Miasto 
6y<r ndekon wane. W przeddzień śn ię ta  narodowego 
Odbyło się zebranie obok kamienia pamiątkowego na 
Zaatk*. W poniedziałek 3 bm. odbyły się nabożeństw a1

NA KATEDRĘ W RIIMS. Duński komitet dla re- 
kousti okcyi katedry w Ileims wręczył posłowi iran- 
cuskiemu aack na przeszło milion franków.

„HUMOR POLSKI*1 w ostatnim numerze pr.ynosl 
pomiędzy innemi bardzo dobra -lu s tra -j\. pizeJstawitu

v  kościele pojełukwira i katedralnym. ‘ Po nabożer.- Prusnka w zagłębiu rze1 i Ruhr. W tekście wie- 
alrwi* raszyl olbrzruii pochód ku miastu. W pochodai* L i t  i n  -B jsze taiyry  i humoreski, osnute _ na tle 
fczly kolejno, młodzież azFolna wszystkich zakładów aLaialnych Zjawisk, pobudzają „o śmiechu i dc ro«- 
nauaowytii. slowazzYszema i korpe.ac-y., oduzialy mwśian. „Saimtorymn pod Raatem ", albo „M>ko dla 
wojska, orkiestra kolejarzy, przęĄ-lawićiel* mi aa ta ,, niemowląt", czy wreszcie „List .'ypiornity polskiego1"
da chohieńsi wo, korpus oficer k .  z koniendanttm mat- 
Bta pułk. Wolgnerrm na ezel i liczne r*__j« publi­
czności. Pochód sztdl ulioami: Katedralną, Giuw.azya’- 
uą, Praacifczkimską, Dworak ego, Kcnarskiego Mi- 
ekiew nią, Jagiellońską do R yn iu  gdzie z balkonu 
“>rz«niawńri( pp. prof. Przyjemski, Romaszewski i por. 
'ożanski. Wiecztrem edegraio polskie Tow. dram Im.

E1
T-

nattzy zaucaye do rzeczy udatnych.

REPŁBTUAM 
5 n * J* K H 7 0  TEATR ISL JUI SŁGWACKIEGi. 

Ratek 7 Im .: „Lilia V’e leća*1 Slowacłiege.
Sobota. 8 bm. gopot • „S lulj panieńskie*1 Fredry, 

wieczorem „ lan i Chorążyna;*1 Krzywonzewckiego.

rząd ąj-meński zrzitld się żądań w  spraw ie graui-c. 
Bawarakż prezydent *: inistrów  aaprzecza k a te

ZJAZD KUPCÓW GAŁĘZI TYTONIOWEJ. Z W ar­
szawy telefonują nam: W dniach 1 i 2 czerwca odbę

x , , . . . . . dzie sic w Warszawie ofiólny zjazd kuuców rałęzi ty-
g iiy(7 ,m e pogłosko, i o stosunkach  między rze em t iVnl<,w<!j w sprawie e»i,.wienia najważniejszych kw*- 
baw arskim  i oficeram i francuskiej m is ji wojsko- g,yi t-go handlu.
wej, o raz między M.mau-.hiunn a  Paryżom . D alej .vOM ERFNGYA W SPRAWIE WALUTOWEJ. Tel.
niepraw da jest. jakoby  Baw ary a obiecała F ra n c ji  z . - r’ri ia  4 maja: J u r o  zostanie c.twana w Paryżu 

1 ■ J J J y  picrwsm międzynarodowa parlamentarna konfcrency.t
w celu zbodarir. kwesty; waluty.oderwenie Niemiec południow ych i niektóiych nie­

mieckich krajów austryackich. Dotychczas prezes 
mkdt.tró;y cie widział żadnego oficera francuskie­
go, jak eicrtniej i-ikt a nim nie rozmawiaj.

Wczoraj została obsadzona pierwsza strefa ple­
biscytowa Szlezwigu prze* wojaka duńskie.

W Mekiyku roiszerza się rewolucya. Rewolu- 
cyoriśoi opanowali skan największy Meksyku,, J e J 
nera' C a 11 e s, dowódca rewolucjonistów, zapo­
wiada atak wojtk rewolucyjnych na miasto Me­
ksyk.

W Rzymie liczą się z możliwością cstąpien.a 
NittPegu i powrotu Giolittego do władzy.

STRAJKI FRANCUSKIE N* UKOŃCZENIU, Tel. 
z P sryz t: Dnia 6 maja przy wyjściu z posiedzenia 
zaaresztowano członka ra iy  aniązka kolejarzy pań­
stwowych, R i roli a  

W kolach urzędowych partije przekonanie, że strajk 
kolej iwy, osiągr.ąrrszy maksimum natężenia, eknńczy 
się wkrótce fiaskiem. Oddziały pomocnicze strajkowe, 
których pomoc w razie strajku była przewidziana^ 
nie były z.u-żytkowane. Kary sądowy lu1- dyscyplmar 
ne, nałożone na strajkujących, będą bezanelacyjne. W 
kopalniach stan rzerzy jest zadowalniająry, bowiem 
górnicy w okręgach północnych nie przerywają pracy, 
btrajk robotników portowych, 'powodowany tylko za­
miarem zamanifestowania solidarności, wkrótce będzie 
zlikwidowany.

I * r  I G N A C Y  B E T T E R
t /  KRYNICY ordynuje W KRYNICY 
34.40 32 WILLA 'KRAKUS-.

W;AGI PRECYZYJNE i CIĘŻARKI 
dc celów chemicznych, technicznych I farma­
ceutycznych (ulepszony system  holenderski) 

NADESZŁY 3400 5

Sfm'steo Farin I SifiHa
KRAKÓW —  ULICA SI AWKOWSKA L. 6.

i wszelką fciżuteryę k u p u j ą  i s p r z e d a j ą  
sklepy jubBersko-zegarmistrzot/skie 

A. SULIKOWSKI, KRAKÓW 
ulica Grodzka I.. 1 i Filia, ulica Floryańska 19. 
użycia togo  bądź cc bądź nieprzyjemnego śród-

Ośpwr • • ll*y rrfakto*;
MICHAŁ KODOPINSKL 

W yśawĘK
EITOOLF OSMAN.

LFlt i  6HE€A z i t o s ? ! * !

P 2 § 3 f t 3 5 U ’ ć f  p e l l f p M ?  s l i s s n -
i s s f  J r a s f S ^ e  z  k o -  

£ a £ k »  w e a m e t r z o f ^ h .

jllitl KAHQ30QA
© M B S  fe ? ź  a t r w a l e n l s  f a n i  2 -  
n s s t i s j  k l a s n ę ł o  S k a p f c a

p a i s i o s a s e s ® .

UTGR9TET PAfiST@A
m M t  p a U s t u ;  a f e c u c h  ® > s in o -  
e a l ć  n s f c  I  r a r j a  t s i W b  f . a  

c a l223 s u s łz c s s i ls fu ia .

<^*■4

PAHIĘTOŹ O TEN KUŻDY
(i pktórąkolwiek zńw&zh wewnelrznych

mkM 1920y
\Cdrf w tir. ŝcsćfe

Y.

y f a l w i  K s s d o P a i  s a d o n i e i  d a  d e i !J ć d  a r a f e i c i f S  R a r o d e ^ .  m m o E f s i  a a f s r y t a t  -

P a ń s t w  a . 8598

td?  ;

H u r to w /n a *  s p r z e d a ż

W*-... o.,. - ...yr.;.,...  . ■__ . 1'
■¥

"J9

SwUiS. tóiCoćh teiito i iSSttCJśiJiS o r a z  w s z t l k i c L  w y r o b ó w  

g a l a n t e r y j n o  • s k ó r z a n y c h

w składzie fabrycznymJuliusza Nachta w Krakowie
u lica  Spacjorri ł. 5 ,  Rek z&łt<ii*ii5 i s s t .  H f  2 f S 4 .



powodu udławionych skarg na piwo flaszko we, oświadczamy, żę piw© okocimski^. sp«"Z£{lAwąne w Krak&OPfę. 
wyłmezm© tylko w kec^kaels, aaś « 9 flaszkack jut; od kllkra la t wcal© tyti uf^dzi© niesyta i nadal 
tgkze n ie fcędzl^.

Z A R Z Ą D  e M C T , ¥ A M U  W  O K O C I M I E *
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Ssnf: Krajowy c a  Lwowia Ocnh Kandtew? w W arszawa
Eank ^r«m ystow y we Lwowie 

Galicyjski nkoiny  Bank Hipoteczny ws Lwewie Ziemski Banit K red y tó w  we Ł»r>wie
Bank Galicyjski d 'a  handlu i orz@mysty w Krakoiyic 

Akcyjny Bank Z w ^ z to w  %re t*\?owia
ogłaszają subskrypcyę nowych akc^j

inku
DLA STOWUSIZYSZEH ZAROBKOW YCH I OOSPODAUCZYCH S. A, WE LWOWIE

PI

r

Emitowanych zostaje 18.124 sztuk akeyj nominalnej wartości po K 400’—.

Kurs em isyjny wynosi:
d l a  s t a r y c h  a ttcyoa& ryn «Ł Ó sft p c  K  4 2 0 - — za sztukę, z tem, żena każdą 

jednę sztukę starych akcyj, przysługuje im prawo poboru jednej nowej,

d l a  n o w y c h  a h c y o n a r y n s z ó w  p o  &  4 5 9 * — za sztnkę.

Dyrekcya Akcyjnego Banku Związkowego zastrzega sobie prawo przy­
działu sztuk z tem, że przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypcyi 
wędle terminu ich zgłoszeń.

Nowe akcye wezmą udział w zyskach Banku od 1 stycznia 1920. Prócz 
ceny emisyjnej złożą subskrybenci, jako ekwiwalent udziału w zyskach za 
1920 rok, 5% odsetki od należytości za akcye, liczone od dnia 1 stycznia 1920. 
do dnia wpłaty należy tości.

Subskrybentom, którym  wskutek przekroczenia subskrypcyi, akcye 
nie zostaną przj dzielone, zwróci Akcyjny Bank Związkowy wpłacone kwoty 
najpóźniej do ania 15 czerwca 1920 z 4% odsetkami.

Termin zamknięcia subskrypcyi oznacza się na d z i e l i  3 1  m a j a  1 9 2 0 .

W płaty uskutecznić można:
W e  L w o w ie :

W  K r a k o w i e :

W  Z a k o p a n e m :

w Banku Krajowym, 
w Banku Przemysłowym, 
w Galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym, 
w Ziemskim Banku Kredytowym, 
w Banku Zaliczkowym, 
w Akcyjnym Banku Związkowym
w Filii Banku Krajowego, 
w Fini Banku Przemysłowego,
w Fi1 ii Galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego, 
w Filii Ziemskiego Banku Kredytowego, 
w Banku GaLcyigkim dla handlu i przemysłu, 
w Ekspozyturze Akcyjnego B a n i - a Związkowego,
w Filii Akcyjnego Banku Związkowego.

II

%
W  N o w y m  S ą c z u :  w Kasie Zaliczkowej.
W  W a r s z a w ie : w Banku Handlowym, 

w Banku Towarzystw spółdzielczych, 
w Bar.ku Wschodnim.

W  P o z n a n i n :  
W  C i e s z y n i e :

We Lwowie, dnia 1 kwietnia 1920 2866 3 3

w Banku Związku Spółek zarobkowych.
w Banku Rolniczym, 
w Towarzystwie oszczędności i zaliczek,

ponadto we wszystkich oddziałach powyżej wymienionych instytucyj.

j«jt sa  tyriuiiA  »4*ły garnitur 
laki ra w w j i  b iarkioa ar,*.tn 
l  lnsSra*. TtN J  I*J» a p«rty«ra 
9l  Ratoref* 17. 949* 1 2

liro w a cielna
At  »jmui<Ł r»a, W I-I**#**: ul.
f-,.4a } . S495 1 2

6 t a i J  4* k n s i i  C»«h *. r ę a a l t  
rrJL ie . w i l i ś d a ta  e ■'+• i 

■ Z rag** » -ek. de sjrsM ania. — 
Z e ł U te * — Ł g ^ ą t jl g%rej firmy 

Kraklw, mi, lir GerinMj 
i ł .  609 1 2

Util& tlilil
fctóra Hirje p in - t s e .  lu tn io  i ka- 
4%i r 6** Ara .Mis •  i * jrjka, 

fl .-â  • na wi*4 <0 ft arh Miżuy 
r«« KraiAw, a l. * Sralwwakłe- 
1#, ■ * M G itlik lw ./ m s “i

SeiiKmeł®
ł  » 4 x»*j'«a4*łą irofiil-
tugri i bar*a«**<U*«yi p ilsk iej i 
•feariM Ury, p*raakim,Ra da 
■ « ; ■ -lara, a ta i* „ pilarce-,
c*-r* u  eys *«rv  .i«. ai* po- 
Jpti&CWT-lM ." do »  f t t t r i
F Ans titatoerti, srri ui:«*
Ci . 4 * a  18. 860* 1 3

Wydział gospodarstwa wię- 
ziennago sekcy! więziennej 
min;8t>rstv/aspravviadliw9ści

W y la ia ł gisp«4arttw a więelen- 
aeg* m inuiteritwa spraw iedliw i!*! 
w aflra . w H n  H » - ł  i  nrray d i  
Gi m c ' t  efart i <*,n do d a la  14  
sn a ja  l » t «  r o a a  włąa«»U, na 
iiX0 uotróir ankaa acarogo ltb  

Marnoto n* u * .  * U row aii* , 10 GOd 
m K k ir  4a**r' ■ aen lraaL ,
t) -k l ik  IL ir /lk  (  10.000
gaiik d ir  a a lje k , c *raaTrtni, 7,1*- 
t /o k  lek  szar/ak, 200 pak lr»- 
wRtanjcl* V I,  tr d lagclci, 1 m 
szerokwlti i  v jS«keloi. Oaklaraa, e 
(ofertj) a iA iisin io  na k iid p  rolaai 
towara, «p«tre*>e o4p»n*»niin  
ł t o a i '  i*  należy ik la d a l w  i o- 
p >i  H i  ł i a . i  - t r ik  a a  r fc i aa- 
-raiaika w j « ! a i  f i  »». T*t»a 
Rf;Ąsl*Ba»*e, z lolaeM aioai prdk 
w 8w a sfzeK p ia rsM i, n i. D ła fa  
1. T, itk cy a  w iw ioaaa, #4 f id z .  
9— 11 e*4 er aie. W araaki 4ost»- 
rr f  W a ią jn  ;*ila«fO t,?s*daia od 
4 a tj ttrzy u a u ia  za m lr ie a ia  i 
Bpr«»daieęo *j**saie k a iey i ir it»- 
lusku 1 0 i d sa u j  Eakapa. t i  12

a  d w c r s k i s g o
s « r ó t r ,  a d a k a ,  « i j n j ^ n , sta
Ijc k  i *  -mir pManka; e H Naaa  
Caw eaiiska, S/rzttw, l i p i l t w a  la .

/  U k i l a  v  t f i l a i t i i i D
p m zak M  aaraa. LałM a&ska, a lija  

a l t .  9611 1 2

Wikterya Ttrlecka
a a ,  j  ja i f l  i  r BSiaisa 

icsaa  J a ta ., » i _ j i  » / -

lbi« pray- 
9611 1 •

$atu aea  i makio priorak.aa oras 
»»»»•, |*k ojt w

i a» pra ' m ry i. — O m y 
B*»n - - '• • • ł ia t i i  *ate*a.

w* •‘-*0,
35!7 1 3

Paę% Etssli
powazowjch, skartgoiadych, efik- 

ia l* ’je h ,  l i 1', a iery , 
i?rs«4a Adam Wasalowski *r ''e 
o td w łtr a , p. Gorliso. B5io 1 3

tew ialir mieszanjck, a- karlzu 
rajiilhram miejsca, i .  C5.OTJ 14 
gpruda Binro knpaa i aereaiaAy 
r Orcya‘‘ Krikew Floryailka 4.1.3622 1 2

■* Crr »J 30 palei a aro^dmaian, 
aa !*IB 89 k  y ta k iż  66.M 0 &\ 
sprania klars . .€  prj ' i n k i *  .
•1  PIm  a i s t .  44 . W  1 0

(D 5z i (0 lillifO
f a i i ' ,  

«a«aa«[B,
Aa jeAaeft k ii ia , da 
eT aitia in ia  o j d i . a  d  
w drkrym itemie, pf  akm̂ a 4a 
rapaa (akr/ka ja* m ty  a i ^ a w  
i » j m o »  ak^aiwaamk, SaAtka 
i  t j r ,  «4p. Z ..l i i i .  V  *L błiM 
eksP t̂ l t .  1 m  S 2

Parawa fabryka dachówek i cegieł w Krakowie poszukuj®

z d o l n e ś o  H i e r @ w n I S c a .
Reflettaja siq tylko na pierwszorzędny siłę fachową. Wa- 
rnnki nader korzystne. Mieszranie wolne. Podania wraz 
z odpisami świadectw pod nS ie ? - w a ik (i do Biuia ogło- 
“zeń Feliksa Statiera, Kraków, ul. Grodaka 13. 3241 3 7

r  •  * 9

I I I I P
roaet«rza swój zakres działania przez wprowadzenie

d z i a ł o  f c l o p m a ł o g r a ^ c z n i g a ;
którego celem będzie:

1) założenie w miastach i miasteczkach Polski nowych, wy­
twornych kinoteatrów;

2) orza.dzenie centralnej wypożyczalni filmów, któraby za­
opatrywała polskie kinoteatry w prawdziwia wartościowe 
filmy.

B s ia l  *ri89saai@ 3ra?iczny Polskiego fundsszn wdów 
i sierót wojennych będre pozostawi.} w ścisłej łączności ze 
raaną Spółką akcyjną przemysłu filmowego „ORNAK1* 
w Warszawie, K tóra:
1) prowadzi ju i szereg własnych’ kinoteatrów w Polsce,
2) n a  w ła « ą  wytwórnię i wielką wypożyczalaię filmów,
3) posiada kilkalziasiąt fumów pierwszorzędnej wartości,
4:j zawarła koatrakty z największ«ni Towareystwami fiimo-

wemi Fraacyi, Włoch i Ameryki na dosuussaaia filmów 
o wybitnej tr«dci artystyczne, i  scasacjjaej o pełnych, 
wspaniełych estetycznych cfekta-’h.

Do Zarząuu Kaaitetu załośyciałi Spółki akcyjnej 
„Ornak** niiaią: Jan Wijoszt, Dr Feliks Gatmian, Dr Kazi- 
*uerx Chłapowski, Dr Michał Wyiostek, Hearyk Eifoszt, 
Dr Jalias* Żymirgkl

Lista sahskrypsji na tkeya (po 500 Mh ntakaj zo­
staje sasutnifią z  ff*-! 88 ifsajA *.9*4 r.

Zgisswuia ashiAnfpcTi aa c ity e  nilowy słaes«wsć do 
Łaaka Gal:eyj‘ 4iaęc al- haalln i pirenysłu w Krakowie, 
ftr-.sk ffłóway lab do jSUkiego fntdsaiu wdów i sierót 
wojenayeh w Krakowie, ul. Wciska 19. siss  2 2

w
P l o y m o ś ź l  N o m a ś 6 1
i aa wymi* a drak* a*ij4« wylania t -  Tat-arier Kaz.: Z a trea en le , 
n a u i ,  a aalokoą aklalką. Cena Mlc 35-— : taako P».« cl: S a b a ih
* j a _ ,  aawia.ć » a»< i  »t jftaą okładką i padabizną » tora.

eaa kCl 2*-—, KJ.1, ?«» s - TafW a, w Krakanie, al. Willi!na 8.

m  S m ifM M
R a m ien ica  w Podgórzu na fabrykę nad Wisłą-, k a n tto n lce  
z komfortem, wille, pałac, z mieszkaniami; fo lw a r k  kuło 
Radziszowa; foiv*arkl koło Krakowa; feam isn ica  w Po­
znaniu ze sklepami w centrum miasta; fo lw a r k  w Poznań- 
skit-m; c e g ie ln ia  z polem maszynami kolejką p.zy samej 
stacyi: g iu n ia  przemysłowe w Dąbiu, Płaszowie; p a r c e le  
budowlane; w illa  w Zakopanem, resi& ar& eya iwjkayakiem.

Zgłoszenia: 3t 8 1 2
f ,  T n ^ U u sk i, B r a k ó w ,  u l i c a  P o d w a la  3 ,

Założyłam

Sol
modele wiedeńskie i paryskie, po nader niskich ce­
nach. Przerab:am 1 ubieram w najkrótszym czas;e. 
„n2.u oz . E i-akdw , u lic a  F a r ta e i ic k a  54.

*479 1 5

S B s lir s  m a l e r j a
na ubrania d s: izciania. Zwie­
rzyniec, nl, Kościuszki 41, w skle­
pie. 3499

na jednego konia kupię, mo- 
iliw .e z budką. Pulchny, nl. 
Grodzka. 1. 3521 1 2

R a s a z ^ n i c r a  1  e k s p e < 3 ? e n ! a
poszuKuje, o ile możności, do natychmiastowego objęcia po­
sady Biuro techniczne F. Lord, nl. Lubicz 1. Zgłoszenia 
osobiste. 3329 2 3

n«Mffiaeia.l©si II-p.
a 24 ubikacyach, cera 500.000 koron; willa 1-p., z dużym ogrodem 
owocowym, cena 250.000 marek; willa w Zakopanem, z ogradam, 
z kompletnem urządzeniem kucnennem i stołowi m, cena 400.0OO ma­
rek; parcela tndowJana w Krakowie^ 155-7 sąż,.i; Młyn wodny koło 
Krakowa, spizeda Józef Seweryn, Biuro sprzodaży majątków j real­
ności w Krakowie. 3119 2 3

irjffiąg1, a tssm ~sa

K i a r o y / r i l k d y f s k t o p
dla wspólnej organizacyi aprowizacyjaej wid- 
k>ego przemysłu krajowego (80.000 człcnków*)

p oszu k iw an y
Wytrawna znajomość handlu i źródeł, przeóc- 
wszystkiem zagranicznych, jakoteż pieiwszs- 
rzęoue referencje wymagane. — Zgłoszeni* 
z podaniem warunków: Warszawa, s.i zyt u  
pocztowa Nr 7. 3483

Ak*. Tow. „RaJtlama PolsJt 1̂1
i E ŁM iu r e s s ssa i

N m  w i e ś
ąeszukuję akademika Inb studenta 
.  wyższych klas gmin. klasy-znego. 
Ztiajom-łśd języka frauenskiesro i 
muzj kt pożądana. Zgłoszenia oso­
bisto: Ader, i aniya “Janina*1, ulica 
Wolska 19, 111 piętro, na lewo, od 
godz. 2—3. 3311 3 3

t u p u j ę  gcsrdfcirefcę
(fcjłką, d-mskę, iiy  w»*ą, oraz obu­

wie. — Zawiadomienie korespon­
dentką! Dobrowclski Kraków, ul. 
Ktkołalska J. 10. 2455 14 4.'

Bsttetórt-ffejijfi
nos.-umje Łiikujs-aa..Jnnigo popo- 
ład liowego zajęcia. Zgłoszenia pod 
„Ks De“ przyjmuje A dm inistracja 
„Nowej Reformy*. 3307 3 3

i
oraz p ra k ty k a n ta  poszukuję. 
Posada zaraz do objęcia. —  
Aptekarz Frankel, Rzeszów.

3404 2 3

H L-ndaa! (akademii^ znajdz’o 
zajęcie w kanc jlary* adwoka ■ 

ckic; Zgłoszenia pod „RSkndaat*1 
przy muje AdnJn. „N. Reformy*, 

3379 8 i

m m ®  m
i 9b.')0O marek do nlokowan a w 
jflkiem trzedsiębioistwie lub iute- 
resis. Wu domość: konr«ln.rya, ulica 
Sienna 3i ] n.ę.to, iu ik ./t godz. 
4—6 po połuon a. 3339 3 3

polsko-niemiecka ze stenografią potrzebna za­
raz. Biuro techni jzne M.Kanarek, bp. z ogr.por^ 
Kraków, uL Szewska 9. »383 21

L. cr. Z. 91/20. 3482
5

O g i J S l E K i
Dnia 16 kwietnia 1920 r. na folwarku Jacówka ad 

łmka Mała, pow. Skalat, zmarł wedle wyniku sekcyi śmier­
cią naturalną nwłzmny z nazwiska mężczyzna, lat 60, o twąi 
rzy okrągłej, cia,»nych brwiach, sirych  włosach na głowie, 
ub.aay w ł»ek*aay żabraka.

P f f  znakach ' # zakl®iti»o żadnych iJjjknmentów, 
stirlftfdtJ^ącycb j«g> -dastycznoic, tylko nisznaczną kwotę 
w rublach i karbowańcach. Zmarły przybył dzień przedtem 
z Ęosyi, mówił akeentam magarakisa.

' i ,  Wzywa się ewentualnych krewnych lub isoby, c cmap 
*ibn mające wiaiiomeści, by je zgłosiły w Sądzie pov,.ato- 
wym w Grzymałowie. , /

S ą d  p o w ia to w y  © H L

Drzymałów, dnia 21 kwietnia 1920.

J Ł  ukajjii Liti-j-ącŁiej w  Lrakowże* n t  J o a ia ie r ik a  L , * ł .; . V ..Dwu 4/*n T V łV e « !  T. «ir r}A-»V^

/


